
C E N \ O G Ł O S Z E Ń : P o  tok śc ie  i  m m  w 1 sapalode 
.(Śzer. szp . 22 m m ) 36 p r . W  te k ś c ie  1 m m  71 7 s z p a lc ie  

721 m m ) Si—  Zt. D r o t u e  sa s to w o  2 4  gr.
( ty lk o  d la  o s ó b  p r y w a t n y c h ) ; d la  p osa u k . p r a c y  20 g r . 
P ierw  e to w o  t łu s ty  d ru k  m a j w y i j  2 t i  iw a ) to gr.

R o k  II. N r. 7 2 .

Kraków, czwartek 28 marca 1940 r.

. t fa a e s ią n e . a n ie z a m ó v ~ io n e  p n . r. B e u a k c je  i s k o  
p is : -6J0 s w r i i ,an. a u t o .o m  je d y n ie  wowoł- . g d y
d o łą c z o n e  z o s ta im  „n a c /.k i p o c z to w a  n a  m p ia ce n ie  pjrze- 
e y lk j  z w r o tn e j .  P re n u m e ra ta  m ie s ię cz n a  4 .50- Z ł 

z  o d n p śzen ie in  d o  d op ili  5 Zł-

Niemiecki komunikat wc)enny.

na południe od Pirmasens.
W lotach wywiadowczych nad F.1 ancją uzyskano ważne informacje 

Zosti*zeienie dwóch nieprzyjacieiskicr- samolotów.

Obowiązek zgłoszenia zapasów.
Wszystkie powyższe osoby wzgj. przedsię­

biorstwa, za 'wyjątkiem warsztatów rękodziel­
nik t,ych, zobowiązane są prowadzić wykazy 
kłębili ziiajdujących Się w ich posiadaniu 
Wzgl. stojących. im do dyspozycji, w których 
rówiueż muszą wyszczególniać ojobno dla 
każdego rodzaju metalu wysokość stanu i za­
chodzące w nim zmiany przez ubytek ' lub 
przybytek, przez zużycie i przeróbkę we wła­
snym zakresie.

Osoby te i przedsiębiorstwa te zobuwiązmie 
są do zgłoszenia znajdujących , się w ich pp- 
siadaniu zapasów powyższych metali w urzę­
dzie gospodarki metalami według stanu z dn. 
31 marca 1940. Zgłoszenie to musi nastąpić 
najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1940, przy. 
czem odnośne raporty należy kierować do 
Urzędu Gojpodarnl Metaiami w Generalnem 
Gubernatorstwie.

Do zgłoszenia należy użyć formularzy wy-

(— ) Berlin, 28 .tarca. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje:

Na froneie zaehodnim, w ezasie wypada 
oddziałów szturmowych na odcinka grani­
cznym na roraai.1 od Pirmasens udało się 
wziąć do niewoli ltcznyen jeńców. Pozatem

nieprzyjaciel poniósł straty w zabitych i ran- 
nyeh.

Na północ od Weissenbnrg odparto ze 
stratami nieprzyjacielski oddział szturmo­
wy.

Pomimo silnej nieprzyjacielskiej obrony

samolotów myśliwskich i urtylecji zenifal- 
nej, niemieckie samoloty, odbywające loty 
wywiadowcze nad Francją zdobyły nowy 
uihterjał informacyjny.

W noey z 25 na 26 marca b. r. liczne sa­
moloty nieprzyjacielskie nadleeiały na pół­
nocne i zaehodnie dzielnice Niemiec. Przy 
tej sposobności w wielu wypadkach, w cza­
sie wlotów i odlotów naruszono tereny su­
werenne duńskie, holenderskie, belgijskie i 
luksemburskie.

W  eiagu dnia 26 marca br usiłowały sa­
moloty nieprzyjacielskie wielokrotnie prze­
lecieć granieę niemiecko-franCnską. Niemi, 
ekie samoloty myśliwskie przepędziły nie­
przyjaciela i nic ponosząe żadnych strat, ze­
strzeliły jeden samolot brytyjski typu „Hur- 
rteane" i jeden samolot irauenski typa ,Mo- 
rane". 4

Gotów do lotu. Łodzie gumowe, jako środek transportu.

na terenach Gcner. Gubernatorstwa.
•: 'm m -. -ma ; '  pe :■

Na przeróbkę i m /ycie koniecznem jest 
zezwolenie Urzędu gospodarki metalami

Kraków, 28 marca.
Całkowite ujęcie i racjonalne zużycie me­

tali uczyniły konięeznem utworzenie na tere- 
Hiich Generalnego Gubernatorstwa Urzędu 
Gospodarki metalami. Obecnie : kierownik te­
goż urzędu p. BaeLi- wydał swoje pierwsze.: 
rozporządzenie, dotyczące sposobów dostar­
czania, przywozu i zużycia metali.

Przepisom tym podlegają:
1) Wszystkie dotychczas istniejące na tere- 

b&h Generalnego Gubernatorstwa, względnie 
bmywiezione w przyszłości zapasy następują­
cych metali: aluminium, antymonu, ołowiu, 
kajdmium, chromu, kalcium, kobaltu,, miedzi, 
łnagnezium, manganu, mohlydenu, niklu, 
rtęci, tytanu, wanadjum, wolframu, cynku, 
cyny oraz wszystkich stopów powyższych me­
tali.

2) Wszystkie przebywające na terenach 
Generalnego Gubernatorstwa osoby względ­
nie przedsiębiorstwa, które zajmują się wy­
twarzani om, przeróbką oraz handlem, pawytr 
5żych metali, oraz które posiadają powyższe 
Wetale w przechowaniu, względnie mają do 
hieh specjalne prawa.

danych przez Urząd Gospodarki Metalami 
na terenach i Generalnego Gubernatorstwa. — 
Osoby i przedsiębiorstwa, podlegające obo­
wiązkowi zgłoszenia, Które do dnia 15 kwie- 
tńia nie utrzymają tyeh formularzy, mają 
natychmiast zażądać formularzy w wydziale 
gospodarczym Urzędu odnośnego szefą &y 
stryktu. ■

Od dnia 15 kwietnia zakazanęm jest do­
starczanie metali, sprowadzanie ich z Rze­
szy Niemieckiej oraz przerabianie bez n- 
przedniego pisemnego zezwolenia Urzędu 
Gospodarki Metalami na terena I General­
nego Gubei natorstwa. Przepisowi temu nie 
podlega dostarczanie metali w formie ma- 
terjałów odpadkowych [bieraczom starych 
metali i handlarzy łomem, którzy przebywa­
ją na terenach Generalnego Gubernatorstwa 
i mogą się wykazać odpowiedniem upnwa- 
nieniem.. ■ ■

: Zaświadczenia pozwalające na obrót
metalami. , J.-,.,......

Zezwolenie na dostarczanie .metali we-

I wnątrz Generalnego Gubernatorstwa nastę­
puje na podstawie wystawienia specjalnego 
zaśwladczeuia dla metali. Zaświadczenie to 
upoważnia dostawcę do dostarczenia metali 
w ilości i rodzaju ściśle określonych w za­
świadczeniu. wymienionemu w ternie za­
świadczeniu odbiorcy, nie upoważnia jednak 
:do zużycia metali.

Zezwolenie na przywóz metali z terenów 
Rzeszy Niemieckiej następuje przez wysta­
wienie zaświadczenia dla metali z nadru­
kiem: zezwolenie na przywóz. Zaświadczenie 
to służy wymieinonemu w zaświadczeniu 
dostawcy dla uzyskania odpowiedniego ze­
zwolenia dewizowego. Zaświadczenie to słu- 
ży równocześnie dostawcy,: znajdującemu się 
na t> renie Rzeszy Niemieckiej jako zbadane 
przez Urząd Gospudarki Metalami na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa pou względem 
konieęztjości zapotrzebowania, które dostaw ■ 
ea ten może nwząlędnić na zasadzie obowią- 
z.ując$4jh w Rzęsży. Niemieckiej pjr?episó.w 
gospodarczych. Także i to zaświadczenie nie 
upoważnia dc zużycia metali.

Do wystawiani. , zaświadczeń dla metali i 
cz woleć na ich zużycie uprawnionym jest 

wyłącznie Urząd Gospodarki Metalami w Ge> 
neramem Gubernatorstwie. (Placówka planu 
czterpLetniegó, Kraków, skrytka pocztowa 1) 
oraz! urzędy upoważnione przez powyższy u- 
rźąd. Zaświadczenia oraz zezwolenia na zuży­
cie, wystawione bez podpisu i pieczątki od­
nośnego urzędu są nieważne.

O wystawienie zaświadczenia dla metali, 
względnie zezwolenia ną zuzycie należy się 
starać pisemnie w wydziale gusponarezym 
odnośnego urzędu szefa dystryktu. Do sporzą­
dzania tego rodzaju wniosków należy używać 
formularzy, wydanych przez urząd gospodar­
ki metalami, które można otrzymać w wy­
dziale gospodarczym urzędu Odnośnego szefa 
dystryktu. Rupcom, zajmującym się handlem 
metalami zezwolono na posiadanie pewnego ' 
zapasu tego rodzaju druków dla swyęh klien­
tów oraz na pośredniczenie między klientami 
a odnośnemf urzędami, Obowiązkiem tego ro­
dzaju kupca jest doradzanie swym klientom 
w sprawach przepisowego wypełniania formu­
larzy.

Uwzględnianie i przeprowadzanie zapo­
trzebowania wojska, kolei wschodniej i nie­
mieckiej poczty wschodniej podlega speejąi- 
nemu postępowaniu.

Zaświadczenia dla metali, i zezwolenia na 
zużycie są nieprzenośne. .Dostawca jest zo­
bowiązany do dołączenia zaświadczeń jako 
dQ\voóóv i przechowywania ich, pr-yczem 
nie wolno mu nikomu ich wyaawać Zezwo­
lenie na zużycie zobowiązany jest p^zeebo- 
vvwać jako dowód, każdy, kto tego rodzaju 

zez wolenie otrzymał
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Ody lotnik wyrusza .ta lot na wlolklch wysokoiclsch, m«sl zabrać to *oiią otfpo- Da przebywania mniejszych rzek I Jezior używane są przez wajzko małe łodzie gu-
Władni zapas tle u. n b  zdjąclu naszem wlesmy, Jak żołnlen obsługi l*tnlcxej ■*!»- m m i które transpartitle el« na mlejece przeznaczenia na zwykłych wazach. Zdj«

n  butle z ■ kińra Jast .ladaLna da wlalklego pocisku ai matni ego. cla naezę przedetaWla momrnt załadowanie łodzi gumowyi h na wńi wojskowy.
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DrzgjacieEski czworobok
Rzgm-Dcrlln-Dadapeszt-Dclgratf.

Prasa włosha podhreSla znaczenie wlzufii hr. Ieieha.
(=) Rzym, 27 marca. Cala rzymska pra­

sa poranna podkreśla jako główny wypa­
dek dnia urzędowy komunikat o dwugo- 
nzu.jiej i onfere icji węgierskiego jiremje- 
ra hr. Teleki z Mi.si.rii nim, podnoeza. Ja­
go znaczenie dla utrzymania pokoju w 
krajach naddunajskich i na Bałkanach.

Wszystkie dzienniki zgodnie stwierdza­
ją, że podżegacze wojenni, którzy właśnie 
w obecnym momencie pragnęli zrealizo­
wać na Bałkanach swoje plany rozszerze­
nia terenu wojny, otrzymali, za pośrednic­
twem tego komunikatu, zdecydowaną od­
wiedź i odprawę.

Alarmujące pogłoski, przy pomocy któ­
rych angielska- i francuska prasa re vol- 
werowa zamierzała wpędzić państwa bał­
kańskie w wojnę, muszą obecnie, jak 
twierdzą dzienniki włoskie, rozwiać się 
jak bańki mydlane.

Należy się spodziewać — pisze „Popolo 
di .Borna".— że powyższy komunikat na te­
mat rzymskich rozmów hrabiego Teleki 
położy wreszcie koniec tym niecnym in­
trygom i fantazjom. Niemal jeszcze waż- 
niejszem niż potwierdzenie wzmocnienia 
przyjaźni włosko-węgierskiej jest wskaza' 
nie na Istnlrjący między Rzymem, Berll 
nem, Budapeeztem I Begradem czworobok 
przyjaźni, którego siła daje gwarancję u- 
nicestwiema wszelkich awanturniczych za 
mierzeń w Europie południowo-wscho­
dniej.

Eównież ,,Messagero“ podkreśl* zupełno 
porozumienie miedzy Rzymem i Budapesz­
tem. Prywatny charakter podróży hr Te­
leki pod żadnym wzglądem nie mógł u- 
mniejszyć doniosłości jego rozmów z Mus- 
solinim i hr. Ciano. Nikt na Bałkanach 
nie zdradza ochoty dać sic /.wieść mane­
wrom prasowym angielskim i ‘francuskim 
oraz intrygom politycznym i dać się użyć 
za narzędzie dla tych czynników, które nie 
posiadają na Bałkanach żadnych bezpo­
średnich zainteresowań.

Wskazawszy na wspólność polityki po­
między Włochami, Węgrami, Nit mcami i 
Jugosławią „Mesisagero“ podkreśla w za­
kończeniu swoich wywodów, że polityka 
pokojowa na terenie uaddunajskim i mo­
rza Śródziemnego stanowi zawsze silną o- 
słoję, mogącą liczyć tia poparcie i zrozu­
mienie. „

Eównież prasa mediolańska w związku 
z wizytą piręmjera węgierskiego hr. Teleki 
stwierdza zgodnie i z w Lelkiem zadowole­
niem, że stosunki między Włochami i Wą­
grami kształtują sią nadal niezmiennie ser­
decznie i że ścisła przyjaźń między obu 
krajami stanowi ważny przyczynek do u- 
trzymania pokoju w krajach naddunaj­
skich i bałkańskich.

— Od 13 lat istnieje między Włochami I 
Węgrami przyjaźń, wypróbowana zarów­
no przebiegiem czasu, Jak I nurzHweml 
wypadkami — pisze „Popolo d‘ Italia". In­
teresy W ęgier i W łoch dadzą sią pogodzić 
w najściślejszej harmonji z paktami i przy- 
jaznemi stosunkami obu tych państw wn- 
t)e< Niemiec i Jugosławii. W ola tych czte­
rech państw jest wystarczająca gwarancją 
dla utrzymania pokoju na Bałkanach 
wbrew woli każdego, ktoby chciał mu za­
grozić.

— Nikt nie może przeoczyć znaczenia do­
niosłości rozmów Mussoliniego i hr. Tele­
ki — oświadcza „Corriere della Sera". — 
Poza wspólnością interesów istnieje po­

między Włochami i Węgrami prawdziwa 
wspólność uczuć. Stanowisko W ęgier jest 
równie jasne, jak stanowisko Ilalji, tak że 
nie mogą powstać w tej dziedzinie żadne 
sprzeczności Inb niejasności. Włochy życzę 
sobie z całą stanowczością, aby w dalszym 
ciągu panowaf pokój na terenach dunaj- 
skich i na Bałkanach. Pokój taki nie jest 
możliwy bez szczerej i dobrowolnej współ­
pracy Wągier. Polityka państwa niemiec­
kiego zaś reprezentuje pogląd, że wobec za- 
sadniu/ej zgodności celów i wspólności 
idei, żądzo zaburzenia, wywodzące sią z in­
nych części Europy nie mogą zaciemniać

spokojnego horyzontu polityki węgier­
skiej. (p).

Silne wrażenie w Belgradzie.
(“ ) BI Ifirad, 28 marca. Dzienniki ju go­

słowiańskie donoszą na naczelnych miej­
scach o rzymskich rokowaniaon premjera 
węgierskiego hr. Teleki. Prasa podkreśla 
przytem w obszernych doniesieniach za- 
Kranicziirch wispólną korzyść' i interes 
Włoch, Węgier i Jugosławj' w utrzymaniu 
pokoju W  południowo-wschodniej części 
Europy, (p).

ooooooaooocooosooooaooooooooocooooooiaoooocceoreooooooooocooooo;

Włochu Dlcinoiu intrygi mocarstw
zachodnich.

„Do Londona napływa coraz więcej protestów przeciw tawnam 
naruszeniom neufralnoścr

(176), konserwatyści 38 (39), partja p/acy
(Corporative Commonweals Foederation) 
8 (7), nowa demokracja (w grupie tej znaj­
duje się również dawna Social Credit 
Party) 7 (15), liberałowie niezależni (któ­
rzy prawdopodobnie przyłączą się do 
większości rządowej) 6 (3), Inne grupy: 3 
(przedtem 1).

Braa jeszcze wiadomości o 9 ma ida.aoh. 
Głosy wyborcze żołnierzy kanadyjskich, 
którzy przebywają obecnie w Europie zo­
staną obliczone dópi“ ro w najbliższym ty­
godniu. Praw dopodobne jednak głosy nie­
wiele wpłyną na ostateczny wynik wypo­
rów. Parlament kanadyjski zbierze sie 
prawdopodobnie w maju.

(=) Medji lan, 28 marca. Prasa półno- 
cno-włoska zajmuje się w dalszym ciągu 
obszernie wytrwale prowadzonemi wysił­
kami demokraeyj zachodnich celem wcią­
gnięcia innych państw do wojny, której 
nie są w stanie same doprowadzić do zwy­
cięskiego zakończenia.

Dzienniki, w słowach bezceremonjal- 
nycn, piętnują ostro grę polityków demo­
kratycznych podżugającycn do wojny, któ­
ra już została zupełnie przejrzana. I tak 
„Corriere della Sera" ośsv ladcza, że Niem­

cy zachowują wobec brytyjskich gier zde­
cydowanie mocną postawę i nie zamierza­
ją  dopuścić do zrealizowania jakichkol­
wiek projektów wmieszania innych 
państw w wojnę lub rozszerzenia ter mu 
wojny. „Popolo dTtalia" pisze, że każdy 
dzień powiększa ptistkę dókoła mócarstw 
zachodnich. „Starnpa" podkreśla, że do 
Londynu napływa coraz Więcej protestów 
przeciw niezamaskowanym i jawnym na; 
ruszeniom neutralności ze strony Wielkiej 
Brytanji. (p).

do parlamentu kanadgjsktógo.
Burze śnieżne utrudniały udział w głosowaniu i przeliczaniu głosów.

(=_) Nowy Jork, 28 marsa. Z Ottawy na­
deszły pierwsze wiadomości o tymczaso­
wych wynikach wyborów do parlamentu 
w Kanadzie. W  dług tych wiadomości, na 
ogólną liczbę 245 posłów, liberałowie zdo­
byli 169 -mandatów. Konsrrwatyści zdoby­
li 34 mandaty, natomiast 18 przypadło ró­
żnym mniejszym stronnictwom. Co do po­
zostałych 24 mandatów brak jeszcze wia­
domości.

Udział w wyborach i obliczanie głosów 
natrafiły na znaczne trudności z powodu 
olbrzymich burz śnieżnych \ dotkliwych: 
mrozów, jakie panowały w całej Kana­
dzie.

*  *  *

W ybory do parlamentu kanadyjskiego 
stanowią o tyle sensację, że Ich wynik 
prawie, że nie różni elę od wyniku wybo­
rów w r. 1935, abstrahując od stale postę­
pującego zjawiska wypierania małych 
partyj. W  r. 1935 iberałowie, kierowani 
przez Mackenzie Kinga dysponowali -178 
mandatami, stanowiąc olbrzymią więk­
szość parlamentu, najznaczniejszą od cza­
sów przystąpienia Kanady do konfede­
racji.

Kinhga
musiał rozprawić się z wieloma trudno­
ściami wewnętrznomi. ? o  wybuchu wojny 
konserwatywna opozycja spowodowała 
duść trudną sytuację rządowi, zarzucając 
mu nieudolne prowadzenie wojny. Z tego 
też powodu wynik onegdajszych wyborów 
niułna uznać za wielkie zwycięstwo libe­
rałów. -Nie ulega również wątpliwości, że 
partja konserwatywna poni -ła dotkliwą 
porażką, przyczem zaznaczyć należy, Ło 
jej orzyw ódca Manion oraz trzej Jego naj­
wybitniejsi przyjaciele polityczni w ogóle 
nie zostali wybrani.

Jeśli przypomni się, że rozwiązanie par­
lamentu kanadyjskiego, które miało miej­
sce w styczniu i rozpisanie nowych w y­
borów zostało spowodowane wzbrania­
niem się Kanadyjczyków przed miesza­
niem Się Anglików do spraw wewpętrz- 
ńych krajów, to wówczas można zrozu­
mieć daczego wynik wyborów nie wzbu­
dził w Londynie entuzjazmu. Kanadyjscy 
wyborcy nie spełnili nadziei, poktrdanych 
w nich przez Londyn,

W yniki wyborów przedstawiają się na­
stępująco (w nawiasach cyfry odnoszące 
,się do wyborów z r. 1935)- ilberał**wie 174

Behonsfruhcj-t gabinetu 
lińskiego.

(= ) Helsinki, 28 marca. W  łonu rządu 
fińskiego nastąpiła rekonstrukcja. Jtc.no- 
wlsko premjera rządu objął ponownie min. 
Rfttf.

Resorty poczty, spraw zagranicznych i 
spi iw wewnętrznych o-az w ojny zoisaały 
objęte przez nowe osobistości polityczne 
fińskie,

*  *  *
Lista nowe1 (o gabinetu fińskiego przed­

stawia Lię na lępująoo: prezes ra d y  mini­
strów: ^dyr. Fińskiego Banku Państwomc. 
go Ryti, sprawy zagraniczne:, prof, dr Wit- 
tlltg, sprawiedliwość: Lehtonen, sprawy
wewnętrzne: von Bern, obrona narodowa: 
generąJ-major Walden, śikarb: gen. dyr.
Pekkala, oświata: pastor Kukkunen, pocz­
ta Holkkl.ien, rolnictwo: Koivisto dwaj 
ministrowie komunikacji i pracy: Sąlova- 
ra i Ekkolm, handel i przemysł: Kotilai- 
nen, minister spraw socjalnych: Fager- 
holm, opieka społeczna: dyT. Tanner.

sfe *  #

.■teiewięciu z pośród wymienianych jest 
członkami parlamentu, a mianowicie: Len- 
tOuen (zjednoczenie), von Born (Szwedzka 
partja ludowa), Kukkonen, Heikkinen i 
Koivisto (pai tja rolnicza), Pekkala, »rł< ■ 
Yara, Fagerholm i Tanner (partja soęjali 
styczno-demokratyczna). W dniu dzisiej­
szym rząd ma przedstawić się parlamento­
wi.

*  *  ■ *
Szwecja przywiązuje wielką wagę do no­

wego gabinetu min. Kyti. W  głó wnej mie­
rze zwraca się uwagę na nowe kierownic­
two polityki zagranicznej, którą kl> tować 
będzie urodzony Szwed — prof. Witting, 
Obok Wittinga należą dc gabinetu dwaj
dale) Szwedzi a mianowicie mlnfstąr jpraw
eocjalnych Fagerholm I minister spraw 
wewnętrznych von Born. Fagerhoira był 
dotychczas ministrem spraw socjalnych, 
podczas góy  von B om  zamienił minister­
stwo kultury na ministerstwo spraw we­
wnętrznych. Stanowisko to jest w chwili 
obecnej bardzo ważne, gdyż widocznie usi­
łuje się załagodzić różnice 1 dań, jakie ist­
niały dotychczas- między fińską a szwedzką 
ludnością w Finlandii. Freiherr von Born 
uchodzi za bardzo zręcznego i zwrotnego 
dyplomatę, który w poprzednim gabinecie 
prowadził sprawj oświatowe ku zadowolę^ 
niu zarówno ludności fińskiej, jak i 
Szwedzkiej.

Ratyfikacja niemiecko-słowackiego 
układu o przynależności państwowej.

(■=) Berlin, 28 marca. W  dn.u 21 marca 
br. dokonano w Berlinie wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych układu podpisa* 
nego w dniu 27 grudnia 1939 r.„ w Braty­
sławie u .między państwem Niemi eckiem 
a republiką Słowacką w sprawie uregulo­
wania przynależności państwowej obywa­
teli obu państw. Układ wszedł w życie w 
tym samym dniu.

Maść aa miłość.
P r a w d z i w e  g d o r z y g i e  
x  p o b y ł u  u  c y g a n ó w .

Przed laty zapoznałem się w zachodnich 
Węgrzech z koczującymi Cyganami i ich ma­
ścią na miłość. Było to w duszną noc letnią*, 
zbliżała się burza. Siedzieliśmy w milczeniu 
wokoło dogasającego już ogniska. Od czasu 
do czasu któryś z mężczyzn poruszał paty­
kiem węgle, by zapalić tytoń w swej fajce, a 
potem wylatywały kkry w ciemność nocną 
i gasły.

Niebawem zjawiła się postać niewieścia i 
stanęła koło mnie. Była to stara Cyganka 
Bidangera. Natychmiast przemówiła do 
mnie: „O gołąbkul Jakżeż ślicznie pachnie 
koło ciebie twój tytoń I Daj mi piękny panie 
swego tytoniu na trzy fajki, a dam ci trochę 
z mej maści na miłośćl Dziewczęta wiejskie 
chętnie kupują ją u mnie, a służąca hrabiny 
F. z G. zawsze daje mi złotego na maść".

O maści takiej słyszałem już dawniej i da­
łem Bindangerze żądany tytoń. Cyganka po­
smarowała jakąś maścią moje skronie ł pier­
si, a na mej szyi zrobiła nią krzyżyk. Nastę­
pnie położyłem się na wznak i z niedowierza­
niem czekałem co z tego wszystkiego wyni­
knie. Nie wiem, jak długo tak leżałem, nie 
odczuwa jąc zresztą nic nadzwyczajnego. —

Przypominam sobie, że na niebie przedzierał 
się księżyc przez chmury, i że —  oceniwszy 
maść tę za oszustwo —  chciałem już ułożyć 
się wygodnie do snu, gdy niespodziewanie 
odczuwać zacząłem szczypanie na całem cie-

Następnie z o gumnem zdziwieniem spo­
strzegłem, że nie leżałem już na ziemi, lecz 
wisiałem w wolnej przestrzeni, a pod sobą 
w;działem obóz cygański. T cieniste postacie 
dokoła ogniska i siebie samego spostrzegłem. 
Następnie zdawało mi się, że mnie porwał 
prąd powietrza i otoczyły chmury. To uczu­
cie lotu było dla mnie bardzo błogie, przy­
czem zamarły we mnie wszelkie życzenia.

Po przebudzeniu się zostało mi to tylko 
w pamięci, że lecąc coraz wyżej, patrzałem 
przez oświetlone okno w wagon kolejowy, w 
którym siedziała szczupła brunetka w cie­
mnej sukni, Oblicze jej było blade, a oczy 
na wpół przymknięte. Jakkolwiek nigdy jej 
przedtem nie widziałem, to trraz już zawsze 
byłbym mógł ją poznać.

Po obudzeniu się odczułem chłód. Spostrze­
głem. że leżałem w hałupce mej z chrustu. 
Na dworze było ponuro i dżdżysto. Czuł. m 
się bardzo osłabiony. Cyganie bpowiedzieli 
mi, że tak tw°-do usnąłem, że nawet nie za 
uważyłem jak deszcz zaczął padać. Przenie­
śli mnie więc do mej chałupki, a i to nię 
zdołało mnie rozbudzić.

Prawie przez dwa dni trwały skutki owej 
maści na miłość. Cyganka Bidangera na pro­
śbę mą odkryła mi tajemnicę sporządzania

owej maści. Głównym najskuteczniej działa­
jącym składnikiem jest nasienie rośliny 
„Stec]iapfel“ . Ja nie byłem zakochanym i nie 
wierzyłem, że maść ta może poskutkować. 
O tem dowiedziałem się później.

Jechałem z Wiednia do Pragi. W  nocy za­
trzymał się mój pociąg na małej nieznanej 
mi stacji. Na następny tor wjechał jakiś po­
ciąg. Jego oświetlone okna przesunęły się 
obok. Gdy ów pociąg zatrzymał się, znalazłem 
się nagle na przeciw owego obrazu, jaki wi­
działem przed dwoma laty u Cyganów. — 
W przedziale znajdowała się blada pani, bru­
netka, na ciemno ubrana. Oczy jej były jak 
kiedyś —  na wpół przymknięte. Nagle zwró­
ciła głowę ku ranie, otworzyła oczy, a w icli 
spojrzeniu malowało się pornanie mnie.

I tak wpatrywaliśmy się wzajemnie, a ja 
miałem uczucie, jakby pół życia mego łączy­
ło mnie z tą panią.

Oboje byliśmy jak zaklęci. Nie przyszło 
nam jednak na myśl wysiąść, albo przynaj­
mniej okno otworzyć.

W  pewnym momencie zaczęły obracać się 
koła mego pociągu i wkrótce zewnątr» zapa­
nowała ciemność nocy, która jak nieprzejrzy­
sta zasłona stanęła między mną a tą istotą, 
która na zawsze zostanie dla mnie zagadką.

Klika słów o tych, którzy pisali 
o Cyganach,

Bóżni pisarze i poeci opisyvali życie Cyga­
nów. Pisał o nich w Polsce Krasżewski'i u- 
wiecznił ńch w swej powieści „Chata za wsią“

i w „Czarnej perełce". U Korzeniowskiego i 

Kniaźnina także znajdujemy opisy tego taje' 
mtiiczego ludu. U Rosian pisał o Cyganacłi 
między innymi i Puszkin. W  Hiszpanji zaj­
mował się nimi słynny Cerwantes. On to ob­
darzył nas przeo:ękna powiastką o Cyganecz­
ce Preciobie. W usta starego Cygana włoży! 
autor Don Quichota następujące słowi: 

„Myśmy panami pól i łąk, lasów i gór, rzek 
i potoków. Góry darmo dają nam opał, drze­
wa — owoce, ifinnice — grona winne, sa 
dy — jarzyny, źródła — wodę, rzeki — rybę. 
a zagajniki — zwierzynę. Cień dają nam ska­
ły, świeże powietrze urwiska, domami są nam 
pieczary. Dla nas wszelkie nawałnice są po­
dmuchami zefiru, śnieżyce —  chłód nem 
tchnieniem, kąpielą — deszcze, muzyką --  
grzmoty, a pochodniami — błyskawice. Twar­
da ziemia jest dla nas puchową pościelą. Dla 
nas we wsiach zwierzęta juczne chowają się, 
dla nas w miastach kroją się kieszenie. We 
więzieniu śpiewamy, na torturach milczymy, 
we dnie pracujemy, a Pocą kradniemy, a ra­
czej ostrzegamy ludzi, aby nikt, nie zaniedba!! 
baczyć, kędy mienie swe chowa Nie gnębi 
nas troska, zamiast dachów złotych i pysz- 
nydłi pałaców mamy te oto szopy i przenoś­
ne namioty Malowidła i krajobrazy na każ­
dym kroku daje nam sama przyroda: wynio­
słe urwiska i śnieżne skały, łąki przestronne 
i gęste-łasy. Śpimy niemal zawsze pod gołem 
niebem, widzimy co dzień, jak jutrzenka gasi 
gwiazdy, i jak słońce wschodzi".
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Angielscy letnicy Trzucaj% bomby na ziemię duńska

Wieczorem dnia 19 marca br. samoloty brytyjskie naruszyły suwerenność terenów duńskich, przyczem zrzuciły nawet na ziemie duńską bomby. — M. in. zaatakowano 
przesmyk Holmsland Kilt, . >oi nttrr. Lyngvig, a nawet małą wioskę rybacką Hyide Sande przy pomocy bomb zapalających i dynamitowych. Skutkiem wybuchu wy.e- 
ciąły w okolicznych domach 'tjrby z okien. — Powyżej zamieszczamy dwa zdjęcia, Ilustrująca skutki angielskiego nalotu m  terytorjum duńskie. Na lewo widzimy je­
den z domów- rybackich w miejscowości Hvide Sande, w którym siła wybuchu zniszczyła wszystkie okna, a cały dam nosi *lndy eksplozji bomb. Na prawo: lej, pofrosta-

ły po wybuchu jednej z bomb angielskich, zrzuconych na duńską miejscowość rybacką Hvide Sande.

/ a k  s i ę  „ f l a f k y ł u ą e "  d a t e w f ?

Dwie grupy falsyfikatów.

Aparat do wykrywania fałszywych 
banknotów.

Kraków, w marcu.
Nigdy jeszcze nie okazywali ludzie tyle 

Sprytu i pomysłowości w zdobywaniu ma­
jątku, jak  w dobie droczącego kryzysu. 
Jednym ze sposobów prowaidzącyeh do te­
go celu jest fabrykowanie pieniędzy, a 
w szczególności dolarów, których prymi- 
t: wność stanowi objaw znamienny w po­
równaniu z udoskonaleniem fabrykacji 
banknotów w innych pańsl wach posługu­
jących sią nowoczesną techniką reproduk­
cji, jak np. druk wielobarwny i znaki 
wodne.

Swe.?o czasu nie tri idno było znaleźć w 
masie fałszywych dolarów egzemplarze, 
które z powodu nieudolnego podrobienia 
musiały być podejrzane nawet dla laika 
już na pierwszy rzut oka. a mimo to zna’  
chodziły one nabywców. Przyczyną tego 
były ówczesne ograniczenia handlu walu­
tami, kiedy to pokątne interesy walutowe 
odbywały sio tylko w pewnych kawiar­
niach, znanych zarówno władzom bezpie- 
czeńsi a, jak publiczności, gdzie jednak 
„waluciarze" narażeni na szereg niebezpie­
czeństw, niejednokrotnie nie mieli tyle 
czasu i sposobno ści, aby „towar" dokła­
dnie badać. W  większości wiec wypadków 
falsyfikaty przechodziły przez długi sże- 
reg pośredników, nim wreszcie ustalono 
ich nierzetelność.

falsyfikatach dolarowych można od­
różnić dwie zasadnicze grupy. Jedną gru- 
PO stanowię banknoty będące falsyfika­
tami w całości, drugą banknoty dolarowe 
oryginalne, przerobione tylko częściowo. 
iW dalszym ciągu zajmiemy sio scharakte­
ryzowaniem obu grup falsyfikatów.

Banknoty fałszowane w całości.
Banknoty fałszoware w całości »dnija- 

rte są przy pomocy spscjalnycń płyt na
Papierze, który wygląda i właściwościami 
jest możliwie najbardziej zbliżony do ga­
tunku papieru oryginalnego. Najważniej­
szym probierzem prawdziwości dolarów 
Są rozsiane w masie papierowej banknotu 
czerwone i niebieskie jedwabne . niteczki. 
Posiadają one tę właściwość, iż próby u- 
Supięcia ich pociągają za sobą zniszczenie 
banknotu. Podrobi-nie tych niteczek sta­
dowi największą trudność dla fałszerzy, 
z tego więc powodu są one najpewniej­
szym sprawdzianem oryginalności dola- 
rty.. U  celu podrobienia niteczek radża 
Sobie „fachow cy" w ten sposób, iż na g o ­
towym już fałszywym banknocię rysują 
delikatnie czerwonym i niebieskim atra­
mentem cieniutkie linijki, naśladując nite­
czki oryginalne. Sposób ten posiada je- 
Jnak tę wadę, iż podrobione lirijki Są bar­
dzo czułe na wodę i że można je łatwo u>

sunąc. W  celu zapobiegnięcia tej niedogo­
dności chwytają się fałszerze następujące­
go sposobu: obie strony banknotu druku­
ją  na dwóch cieniutkich, oddzielnych pa­
pierkach, odpowiadających wymiarami o- 
ryginałowi i wkładają następnie między 
oba papierki cieniutkie czerw one. i niebie­
skie niteczki jedwabne, poczem obie 
części przy pomocy silnej prasy sklejają. 
Sposót ten zapewnia tę korzyść, że nitki 
jedwabne wyglądają tak, Jak gdyby były 
faktycznie spojone z masą papierową i nie 
możne ich z zewnątrz usunąć. Jednak i 
te, tak przemyślnie sfałszowane banknoty 
posiadajg tę wadę, że przytrzymane przez 

' chwilę w  parżę; wó.dftej, łąrtwó śla rożkle 
ja ją , ukazując prawdziwe‘oblicze.

tunerni odznakami odróżniającemi ban­
knoty fałszywe od prawdziwych jest czę­
stokroć rozlany I niswyrażny druk, oraz 
odmiiinny odcień farby. Banknoty dolaro­
we Są jak wiadomo jeJnooarwne. Miano­
wicie t. zw. awers, czyli strona przednia 
banknotu wykonana jest w kolorze czar­
nym, zaś strona odwrotna, czyli rewers, 
w kolorze zielonym. Na każdym bankno­

cie wyciśnięta jest pieczęć urzędu skarbo­
wego kulorzi czerwonym, lub niebie­
skim. Najłatwiej rozpoznać banknot fał­
szywy obserwując stronę zieloną, która 
■i banknotów oryginalnych wykazuje pię* 
kny, nasycony kolor zielony, podczas gdy 
falsyfikaty odznaczają. się jasną, niezbyt 
czystą farbą, która w dodatku pod dzia­
łaniem światła słonecznego płowieje.

Przed kiiku laty większość kursującym 
falsyfikatów dolarowych posiadała < znak 
kontrolny H-8 (były one pochodzenia bu­
dapeszteńskiego, źródło odkryte w roku 
1926) i G-7 (źródło prawdopodobnie war­
szawskie), Pozatem pojawiły się falsyfika- 
ty dZńaczone śśfiafeiem 1-12, na-których 
numera serji' bieżącej były ' przeważnie 
liczbami sier1miocyfrower.il ±. zaczynały się 
id  liczb 70, 60, 64. 73, lub też od l.c zby bę­
dącej ich kombinacją. Wszystkie powyż­
sze gatunki były sfabrykowane nadzwj 
Czaj umiejętnie i nabywcy ich padali ,o- 
fiąrami, jakkolwiek przy przyjmowaniu 
zwracali uwagę aa szczegóły rysunkowe i 
stosowali wszelkie wskazane środki ostro­
żności.

Różnice w rysunku 
między banknotem 
prawdziwym a fałszo­
wanym pr powiększe­

niu.

pierwotny usunąć i na jego miejsce wy­
drukować inny portret, związany już je ­
dnak z sumą znacznie wyższą. Przy tym 
sposobie pracy zdarza się jednak bardzo 
często, że papier z powodu zbyt silnego 
bielenia pożółknie i sianie sie tem samem 
nie do użytku. Badając tak sfałszowany 
banknot, r~usimy przedewszystkiem zwró­
cić specjalną uwagę na druh i farbę.

Przy nabywaniu banknotów dolarowych 
jest rzeczą godną polecenia, aby nabywca 
sporządził konsygnację nabytych egzem­
plarzy z wymienieniem seryj i numerów 
kontrolnych, którą sprzedawca powinien 
podpi em potw:erdzić. Najlepszym bown m 
sposobem zabezpieczającym w razie żąda­
nia regresu z powodu sprzedaży fałszy­
wych banknotów jest ustalenie ich źródła.

Jan Wierzbówka.

WESOŁY KACf~.

FAŁSZYWA DIAGNOZA.
— Czy pan. postawił już kiedy fałszywą 

diagnozę, panie doktorze?
—  Tak, raz mi się to zdarzyło. Skonsta­

towałem zwykłe zepsucie żołądka, a potem 
się okazało że ten człowiek miał dosyć pie­
niędzy, aby zapłacić operację ślepej kiszki.

ZBYT WYRAŹNIE.
Przy pierwszej wizycie w nudnym domu;
Pani: Niech pan pamięta, w przyszły

czwartek znowu będziemy w domu.
Gość: I ja też pani dobrodziejko.

WYGADAŁA SIĘ.
Przechodzień: Więc po całych dniach opro­

wadzacie waszego chorego męża po ulicy?
Żebraczka: Nie, robimy to oboje na

zmianę...
CO LEPSZE?

— Niech mi też ojciec poradzi, czy mam 
się teraz żenić, czy zostać starym kawalerem?

—i Stanowczo lepiej się ożeń. Bo uważaj 
synii, staremu kawalerowi wszędzie źle, a 
człowiek żonaty, gdy mu jest źle w domu, 
tem lepiej mn gdzieindziej.

POMIĘDZY ŻEBRAKAMI.
— Ten bogacz z parteru dał mi tylko mar­

ne 2 grosze.
— Tg sknera! Bóg go 'karze
— Już go skarał! Odchodząc skradłem mu 

srebrną papierośnicę.
ZAPYTANIE.

— Proszę pana, pan siedzi na moim ka­
peluszu.

— Ach, a czy pan chce już odejść...

NIEOCZEKIWANY' KREDYT.
— Za buty zapłacę panu dppiero za 3 mie- 

. siące.
— Zgada!
— A kiedy mam się zgłosić po buty? 1
— Za trzy miesiące...

ZBĘDNY TRUD.
Matka: Synku, czy obrałeś sobie jabłko 

zanim je zjadłeś?
Synek: Tak, mamusiu.
Matka: A coś zrobił z łupinami?
Synek: Zjadłem je także.

RÓŻNICA.
Pani: Bój się Boga dziewczyno! Aby przy­

nieść 1 kg soli, tyle czasu na to notrzebowałaś?
Służąca: Proszę pani, przyniosłam 2 kg soli.

DOBRA RADA.
Chory: Panie doktorze, napiłem się truciz­

ny zamiast lekarstwa! Co robić?
Lekarz: Testament.

Przerobione dolorg.
Większe atoli niebezpieczeństwo kryją 

w  sobie przerobione banknoty dolarowe,
tj. te, na których cyfrę zmieniono. Są to 
prawie zawrze Oryginalne banknoty je­
dno, dwu, lub pięciodolarowe, sfałszowane 
w ten sposób, że cy fry  i litery oznaczają­
ce prawdziwą wartość banknotu specjali­
ści delikatnie wyskrobują, rysując na to 
miejsce — przy pomocy tuszu i zielonej 
farby — znacznie wyższe cyfry i wyrazy 
op'owające na większą wartość banknotu. 
Tym sposobem puszczane są w obieg ban­
knoty 10, 20, 50, 100 i 500-dolarowe, których 
właściwa wartość nominalna równa się 
zaledwie ułamkowi wai tości podrobionej. 
Uzyskana nadwyżka stanowi dochód fał­
szerza. Tego rodzaju oszustwo nie wyma­
ga wprawdzie dużego kapitału jako wkła­
du, jednak aby fałszerstwa dokonać, trze­
ba posiadać dość znaczną saprawę i zrę­
czność w rysowaniu i malowaniu. W  prze­
ciwstawieniu do fałszowania banknotów 
w_ całości, co dzieje się zwykle drogą po­
wielania mechanicznego w dużych iloś­
ciach. podrabianie pojedynczych bankno­
tów jesT nader żmudną i przewlekłą praeą. 
Specjalista podrabiający pracuje stale i 
bardzo pilnie, oddając się swemu rzemio­
słu, przyczem osiąga naprzemian raz Ir- 
psze, raz gorsze rezultaty. Chcąc odkryć 
podrabiaczy, trzeba się liczyć nie z jed­
nam, lecz z wielu źródłami przestępstwa. 
Tak np., odkryto^ po żmudnych poszukiwa­
niach więzieniu sądu krajowego w Ber­
linie pięć grun fałszerzy, rek nitujących 
się przeważnie z ilnmentu napływowego, 
w czem pokaźną Lezbi stanowili żydzi, 
pochodzący z Polski i Rosji.

Najpewniejszą oznaką przerobionych do­
larów stanowi fakt niezgodności, jaka za­
chodzi między wartością nominalną bank­
notu, a portretem zdobiącym banknot. 
A by to bliżej objaśnić trzeba zaznaczyć, 
że na każdym banknocie dolarowym Sta­
nów Zjednoczonych, wypuszczanym przez 
jeden z siedmiu banków emisyjnych, wi­
dnieje portret jakiejś znanej i popularnej 
osobistości. P&rtret tej osobistości jest u- 
miesztłouy tylko na jednym rodzaju 
banknotów, jakie dany bank emituje. Nie 
powtarza się on na banknotach innego ro­
dzaju emitowanych przez ten SE.m bank. 
Naprzykład portret Jerzego Washingtona 
znajduje <ię na jednodolarowj ch aftach 
Federal Reserve-Banku, na dv udolaro- 
wych Si’ ver-Certificates i na 20-dolaro- 
wych Gold-Certificates. Jeśli zatem zosta­
nie zakwestionowany banknot 50-dolaro- 
wy Federal Reserve-Bankn z portretem 
Washingtona, wówczas wystarczy rzucić 
okiem na tablicę rozpoznawczą bankno­
tów amerykańskich, w\ daną przez urząd 
skarbowy amerykański, aby się przeko­
nać, że ma się do czynienia z falsyfika­
tem, gdyż banknoty 50-dolarowe z portre- 
teiń Washingtona wogóle nie istnieją.

Proces bielenia.
Dla uzupełnienia obrazu dodać należy, 

że jest jeszcze jeden sposób, którym się 
posługują fałszerze, jest to iednak sposób 
dość rzadko stosowany na kontynencie.

Fałszerze starają się mianowicie poddać 
jedno lub dwudolarowe bi inknoty proce­
sowi bielenia, a to w tym celu, aby portret
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W e w n ę t r z n a  p n c D n a o w a  R u m u n i i .

Do nego zmierza „front odrodzenia narodowego:
Bukareszt, v  maicu.

Od dłuższego czasu Rrmunja weszła na 
drogę zjednoczenia narodowego i przebu­
dów^ państwa, usiłując zamienić kraj na 
państwo autorytatywne, w którem więk­
szość ludności stałaby zwarcie za rządem, 
a przynajmnie’  nie występowała przeciw­
ko rządowi.

Ostatnio w usiłowaniach tych uczyniono
•ia«,j krok ijńprzód;

K roi Eumunji Karol II objął stanowisko 
faktycznej" szefa państwa, mając do po­
mocy partje rządową, t. zw. front narodo­
wego odrodzenia. Front ten ma obecnie 
przeprowadzić energiczną propagandą 
wśród ludnośei całego kraju.

Ten system różni tię dość wydatnie od 
systemów stosowanych w innyoa krajach, 
opartych o zasadę autorytetu, jak np. w 
Niemczech, niemniej jednak, eśli przeje- 
dzie sią przez całą Bumunje i zbada sie 
je j możliwości przy dość daleko posnnią- 
tej niejednolitości kraju, wówczas dojdzie 
sią do przekonania, że system ten został 
narzucony przez warunki, w jarieh przy­
chodzi obecnie pracować przywódcom na­
rodu^ rumuńskiego.

Głownem zadaniem obecnej polityki rzą­
du rumuńskiego jest

wychowanie po.ietwowc n ir-du.
Trudności w  tym zakresie są dość zna­
czne, gdyż rozmaite stany, jak np. uświa­
domieni robotnicy zakładów przemysło­
wych, którzy Ja ’.ą do polepszenia swego 
bytu, czy też urządnicy państwowi, „a  
kiÓTycn pracy musi sią rząd opierać, nie 
posunąli sią jeszcze tak daleko w rozwoju 
swych zapatrywań, aby tworzyć zwartą, 
jednolitą całość, Robotnik postąpaje cią­
gle jeszcze jak i olnik przeniesiony do no­
wych warunków bytu, a rolnicy nie obja­
wiają zbyt wielkiego zainteresowania dla 
polityki, wzglądnie padają zbyt łatwo o- 
narą błądnyeh haseł propagandowych, 
niezrozumiałych idei i politycznych ten- 
deneyj.

W  tych warnnkaoh nie można sią dziwić, 
że na sprawą jakiegokolwiek ruchu ludo­
wego patrzono z doić znacznym sceptycy­
zmem, Trzeba sią zatem zapytać kto dopro­
wadził do tego i ucitiu ludowego i dlaczego 
go roizw iuirto. Otóż stwierdzić należy, że 
„front narodowego odrodzenia" nie jest 

; w istocie rzeczy ,  uchem^ ludowym, któryby 
• .'im ał sią na szerokich masach ludu. 
Przez utworzenie tego frontu nie zmierza 
sią do zbudowania państwa dla ludu, ale 
raczej dąży sią

do utwór nn. a z srw trgo 
! uświadomionego ludu dta państwa.

Jeśli dzisiaj kró, Karol jest tak bardzo 
ezyntnyn jako szef ,  aństwa, to niewątpli­
wie przebudowa Eumunji dokoua szybko 
nowego kroku naprzód. Przebudowa ta nie 
rozpoczęła, sią przed dwoma czy trzema la­
ty, ani też nie w czasie wojny świat iwej, 
ale w sześćdziesiątych lafa-:h ubiegłego 
stulecia, kiedy Karol I, z domu Hohenzoi- 
lcrn-SiguiarijjgtJu, został królem Eumunji 
a nastroje kraju, który dotychczas spoglą­
dał pełen obawy w stroną Turcji wzglądnie 
w stroną carskiej Rosji, skierowały sią ku 
Europie i europejskiej kulturze.

Przez całe stulecia kraj ten znajdował sią 
W połowie, . nawet w trzech ez wartych w 
zależności od obcjch , sąsiadujących z nim, 
mocarstw. Skutkiem tej zależności, War­
stwy zwiei schnie, skorumpowane i pozo­
stające pod wpływem obcych czynników, 
v i umożliwiały wszelkie ruchy niepodie 
głościcwe i ubożyły i tak już biednych rol­
ników. •

Od chwili wstąpienia na tron Karola I  aż 
do r. 1919, który zjednoczył w jednem pań­
stwie wszystkich Rnmnuów. kraj ten prze­
szedł przez wszystkie wojny, które towa­
rzyszyły powstawaniu państw bałtyckich. 
'Ńszystkie te wojny, rzecz prosta,

hamowały rozwój kraju,
wzglądnie powodowały utratą już osiągnię­
tych zdobyczy rozwojowych. Dlatego też 
dzisiaj jeszcze istnieją problemy wychowa­
nia ludu, które w innych państwach, rozwi­
ja jąc ylb. sią na prawach pełnej niezależno­
ści, dawno zostały rozwiązane.

Z historycznego rozwoju Eumunji wyni­
ka również

ciekawe zjdwsko problemu 
żydowskiego,

które obecnie intei-esnje najszersze rzesze 
społeczeństwa rumuńskiego. Kongres ber­
liński w r. 1F78 uczynił zaleinem uznanie 
suwerenności Rumunii od zniesieniu Wozel > 
kich ograniczeń, obowiązujących dotych­
czas żydów.

Ponieważ zniesienie tyeh_ ograniczeń 
» ymagalo zmiany konstytucji, przeto w \ 
187 J musiano przepraw a-dzić wybory do 
parlamentu, któryby był upoważniony do 
dokonania tych zmian.

Parlament ten pr.-ez długi caas wzbra­
niał sią przeciwko temu równouprawnie­
niu żydów, ponieważ lud obawiał sią nie­
bezpieczeństwa żydowskiego, różniąc sią 
od żydów religją, językiem i zwyczajami.

Liczbą żydów w Eumunji określa sią 
rozmaicie. Obliczem a statystyczne waha. 
ją  sią od 900.000 do 3.2 miljona. Faktyczna 
tń-zba żydów, mieszkających w Eumunji 
dochodzi prawdopodobnie do n iłjona. So­
cjalne raacheapiecweństwo, wynikające &

faktu istniei_a tak licznego żydostwa oo- 
lega na tern, że żydzi tworzą zwarty klan, 
przedewszystkiem w cak nM  handlu, któ­
ry niechętnie patrzy si* na obsjmowdnie 
ii icówek handlowych przez inne elemen­

ty, a przytem obciąża znacznie warstwy
ludowe ekutklem swego monopo1 
stanowieka w niektórych j .łęrioch handlu
i to prze^rwrzystkiem na nizinach.

Aczkowiek dotychczasowy stan rzeczy 
zoefca stw jr z - iy  przez wpływy obcych m o­
carstw, to je łnak

nie pomylano o mużliwuścl zmiany.
Tak np. znany proces Auschnitta nie miał 
charakteru m ocssn antyżydowskiego, ale 
rozpr iwy ze zdemoralizowanym’ oszusta­
mi. Skazanie Auschnitta na sześó lat wią- 
z; enjss stało s;ą sygnale n de wypowiedze­
nia walki z nlemoralueiclą p t./ lycb sfer 
społecznych. Jak dalece było to racjonal- 
nem -— oceni to przeszłość. Początkowo 
ehodziło w procesie tym o jeden wypadek, 
ale już przewód sądowy w drogiej instan­
cji wykaże, ezy proces ten nie będzie ka­
mieniem milowym rozwoju uświadomie­
nia narodowego.

nadania, fctór< narzucił twej partji 
„frontu odrodzenia narodowego* sze' pań­
stwa król K  roi, są barK.. wielkie. Pnd- 
stawą jest ujęcie wszysthłch sił do pracy.
E ańst\/o rumuńskie, które skutkiem dzie­
jowego rozwoju posiads w swem łonie 
w ide mniejszości narodowych, ma moż­
ność obecnie pozyskania dla siebie przy­
najmniej jednej i to najważniejszej, a 
mianowicie niemieckie]. Y. ramach prze­
budowy wewnętrznej i wychowania ludu 
jest to poważnym czynnikiem, wzmacnia­
jącym  ohecuj- jeżim, który ma przed sobą 
jeszcze bardzo trudne zadania.

Front odrodzenia narodowego stws ras 
pewne ogólne ramy, które wypełniane są 
krok za krokiem nowemi zdobyczami, jak 
np. ostatnio załagodzeniem niezgody z „że­
lazną gwardją". Cele frontu są odzwiercie­
dleniem życzeń czynników miarodajnych, 
które jeśli chodzi ó króla Karola, zmierza-
ją  do tego, aby f^umunja canta utyła 

przyszłość. Dla obcego obserwatora.  .  _  . 
przemiany, ja l ie obecnie dokonują sią 
Eumunji, są jednem z najciekawszych 
zjawisk we współczesnej Europie.

Ulowy rozkład pociągów
obowiązuje od dnia wprowadzenia czasu letniego.

(=) Kraków, 27 marca. Równocześnie Z 
zaprowadzeniem czasu letniego wchodzi w 
życie nowy rozkład jazdy pociągów na te­
mu Ie Nita Ic I Centralnego Gubernator* 
etwa.

Od godziny 0,0 w dniu 1 kwietnia pocią­
gi kursują już według nowego rozkładu.
0  godzinie 2 segaiy będą posunięte na go­
dziną 3. Pociągi, które przed tym termi­
nem rozpoczynają jazdą, jadą po zmianie 
czasu z uJjJOwiedniem opóźnieniem.

Nowe książki kursujących pociągw. i 
rozkłady jazdy m  kolejach niemieckich
1 kolei wsehodniej bądzie można nabywać 
od 30 marca w biurach jprmdaiw biletów 
na dworcach kolejowych. Nowy rozkład 
jazdy kolei wschodniej zostanie znacznie 
rozszerzony ^skutek uruchomienia dal­
szych pociągów dalekobieżnych i lokal­
nych.

P j  bardzo ciążkich miesiącach zimo­
wych, które dały sią bardzo we znaki ea - 
łemu aparatowi ruchuwemu kolei, oraz ż 
powodu wielkich zadań, oczekujących ko­
leje w  Dsjtliższycb miesiącach nie nalsiy 
Ottdklwać zwiększenia Ilości pociągów na­
tychmiast po dniu 1 kwietnia. Celem o : 
możliwienia jednak poprawy komunikacji 
przy pierwszej okazji pó usunięcia istnie­
jących jeszcze trudności, w książkach Kur­
sujących pociągów i kieszonkowych roz­
kładach jazdy bądą już zazuaezi ne dodat­
kowo wiąksze ilości pociągów, które po­
dejmą ruch dopiero po_ wydar-iu szczegó­
łowego zarządzenia i jako takie zost mą 
specjalnie oznaczone. Czasy rozkładu jaz­
dy zostaną podane tylko odnośnie do po­
ciągów kursujących faktycznie w d a r /m  
terminie. Dlatego przed rozpoczęciom po­
dróży zaleca się poinformowania sią, ezy 
w międzyczasie nie zostały uruchomiona 
nowe pociągi, a to celem otrzymania mo­
żliwi:) lepszych połączsń. , „ , , .

Z poprawionych rozkładów jazdy, które 
wejdą w życie już od 1 kwietnia wymie­
nić należy następujące: pociągi pospieszne 
D30 i D40, które dotychczas kursowały

tylko - dęuzy Bw linem i Kaknńoanu, będą 
p.zydłużone do Krakowa, D30 Berlin— 
Friwirichotrasse odjazd 7,51, przyjazd do 
Krakowa 18,19. Pociąg D 40 odjazd i Kra­
kowa 12,19, rzyjazd do Berlina—Friedrichs- 
strasse 22,44. W e Wrocławiu mają oba te 
pociągi połf ®e"’ a z pociągami pospieszne­
mu D 126 i  D 125 w kierunku Drezrao-Hof 
i Juonwhjuir wzgL Norymberga. Celem 
odciążenie nocnych pociągou pospiesznych 
D 41 i D ł2 między Berlinem i Krakowem 
kursować będą aż do odwołania pociągi 
pospieszne DH1 i D142. (Dotychczas po­
ciągi te kursowały tylko w dni świątecz­
ne).

Dzienne pociągi pospieszne między Kra­
kowem I Wiedniem D310 i D309 z połącze­
niem z Pnsrowem v  kis,*unku Pragi, kur­
sują n a d a l, regule rnie. Pomiędzy Krako­
wem i Warszawą (przez Tunel i Radom) 
uruchamia się n w r  parą pociągów pospie­
sznych D "08 Warszawa iworaee_ gł. od­
jazd 7,44, przyjazd, do Krakowa 15,43 oraz 
D207 Kraków odjazd 16,01, przejazd W ar­
szawa dworzec gł. 23,58. . _

Pociągi pospieszne na linjach i -zęstocho- 
wa-Warszawa i Kuiuo-Warszawa zostały 
przyspieszone. D 303 i B  304 (dotychczas 
D 203 i D 204) między Warszawą 1 Lubił 
nem zostaną aż do dalszego ra rządzenia 
wstrzymane, natomiast i iruchomione będą 
pociągi D 405 i D 406 między Warszawą 1 
Chełmem z połączeniem w kierunku W ar­
szawy do nocnego pociągu pospiesznego 
ó/’  Berlina i z połączeniem w Dęblinie w 
kierunku Krakowa (D 205 i D 304).

Rozkłady jazdy pociągów osobowych aa 
wielu Krajach. zwłaRicZa tana, gdzie po na, 
prawic mostów lin je  m ogły być urucho­
mione, zostały obecnie na szeroką skalę 
zreorganizowane. Ponadto cały _r< zkład 
jazay został gruntownie zreorganizowany 
eelem uzyskania najdogodniejszych połą­
czeń zwłaszcza v/ komunikacji osobowej na 
dłuższe odległości, oraz celem skrócenia 
czasu przejazdów.

Zaginiony parowiec brytyjski.
(=) Amsterdam, 5® marca. Jak donosi 

Reuter, od dłuższego czasu brat wszelkich 
wieści o losie brytyjskiego okrętu „Che- 
seimoore" (6.574 t. r.), który z tego powo­
du uchodzi za zaginiony.

Zaginął holenderski statek 
przybrzeżny.

{=) Amsterdam, 28 marca. Holenderski 
statek przybrzeżny „Saba", o którym od 
przeszło tygodnia' brak jakichkolwiek wia" 
domośc,, uważany jest jako zaginiony.

Po eksplozji zatonął śdratr 
francuski.

(—) Tanger, 28 marca. Po opuszczeniu 
pórtu w Tańgerze nastąpiła na pokładzie 
Lancuskiego teigaeza eksplozja, w wyni­
ku której ta jednostka francuskiej mary­
narki wojennej poszła na dno. Liczbę o- 
fiar śmiertenycb obliczają na ponad 100 
usób.

U cieczk a  „M a «re ta n jl“  do A ustralii.
(=) Panamą, 28 marca. W edług nade- 

szlej tu wiadomości, przepłynął znauy an­
gielski okręt pasażerski .Mauretania" 
przez Kanał Panam ski, uciekając z portu 
nowojorskiego do Australji.

Zderzenie okrętów u wybrzeży 
AngiiB.

p=) Amsterdam, 28 marca. W e śroće ra* 
no miał miejsce , u wybrzeży angielskich 
wypadek zderarma się okrętów, miano w r  
oie włoskiego parowca „Itało Balbo 
(5.114 t. r.) z pewnym okrętem dunsrim. 
'Włoski parowi “je uległ poważnym uszko­
dzeniom.

Rozwój akcji strajkowej w indjacli.
(=) Kalkuta, 28 marca. Według osta­

tnich wiadomości, jakie nadeszły, miało 
w Kalkucie przystąpić do akcji strajko­
wej dodatkowo 15 tysięcy robotników. Po­
licja  angielska aresztowała 18 przywód­
ców ruchu strajkowego.

Dalsze cowoda afahOw bomb. 
b roi na terofoiiiim dodshlem.

(“ )Oelo, 28 marca. Dziennik „Arbeiter 
bladet" przynosi pod nagłówkiem „Bomby 
angielskie nad Danją" dwie wielkich roz­
miarów ilustracje, przedstawiające domy 
silnie uszkodzone.

Dziennik pisze w związku z tern, że jak 
wiadomo w czasie angielskiego ataku na 
Sylt, wiele bomb zrzucono również na duń­
skie terytórjam. Wy: ządzono przytem zna­
czne szkódy materjalne. Odłamki bom. w 
Noerre Lyngwig rozbiły mury w wielu 
miejsoaen i wybiły wszystkie ramy oki« ra­
nę. (p)

<3 £ d rtw n a (fó m
/

(= ) Kraków, 28 maica,
życie posuwa się Przekonaliśmy się jui 

lumrzód niejednokrotnie o tero 
rapn oo. że żyoie ma swoje pra­

wa. W ojna, która zniszczyła wiele urzą­
dzeń na terenach kraju, musiała uttąpr' 
realnej pracy nad odbudowaniem tych 
działów życia publicznego, które nieodzo­
wnie są konieczne do normalnego trybu ży­
cia. W pi^wt zie skuvki wojny jeszcze dłngo 
ńadzd się niewątpliwie odczuć, niemniej 
jednak zaznaczyć należy, że na wieln odcin­
kach praca posunęła się dość daleko na­
przód, czyniąc życie znośniejszem. Nad 
usunięciem pozostałych braków pracują 
liczne placówki a wysiłki władz zmierzają 
do tego, aby umożliwić ludności zajęcie po­
żyty wnego stanowiska wobec wymagań ży 
cia codziennego.

W  tym stanie rzeczy, wobec dających 
się odczuwać braków w dziedzinie komu­
nikacyjnej, władze przystąpiły do zakro­
jonej na szeroką skalę reorganizacji ko- 
mnnikacji kolejowej i pocztowej. Wydane 
ost: ,tnio .zarządzenia w tych dziedzinach 
podyktowana były troską o zapewnienie 
rozwijającemu sie handlowi i rzemiosłu 
możności należytej komunikacji z innemi 
terenami, no jest koniecznem dla normaI 
nego rozwoju życia gospodarczego,

Z dniem 1 kwietnia br. sieć kolejowe zo­
stanie znacznie rozsze rzona, a dzięki od­
budowie licznych mostów i odcinków ko­
lejowych uzyskają połączenia kolejowe 
dalsze połacie kraju. Wystarcz* nadmie­
nić, że od początku swej działalności Ge­
neral iy Gubernator i władze jemu podle­
głe oddały do u*ytku 300 mostów kolejo­
wych i 150 mostów na większych rzekach, 
eo umożliwiło odbudowę sieci komunika­
cyjnej w poważnym zasięgi. Dotychczas 
kursujące pociągi zostaną od tegoż dnia 
1 kwietnia br. znacznie przyśpieszone, a 
połączenia kolejowe będą znacznie nla- 
twione i uproszczone pod kątem widzenia 
szybkości jazdy i w ygody pasażerów

W  dziedzinie pocztowej znormalizowanie
opłat pocztowych I zrównanie ich z opła­
tami, obowiązującemi na terenie Wielkich 
Niemiec umożliwi żywsze komunikowanie 
się światu handlowego z większemi cen­
trami. tak ua terenie Generalnego Guber­
natorstwa, jak 1 w Wielkich Nietnezecn 
oraz w protektoracie czesko-mor-w^kim. 
Wznowiono ruch przekazowy pieniężny i 
pączkowy, oraz udostępniono porownie 
światowi handowemu korzystanie z poez 
towego obrotu czekowego i skrytek poez 
t owych. *.*̂ r rr.''*'""*

Zastanawiając się nad całością tego 
przekonania musi się uznać, że aczkowiek 
uruchomienie ważnych tych działów pra­
cy odpowiada zasadniczo interesom Rze­
szy Niemieckiej, io jednak równocześnie 
z ułatwień tych korzysta w duże;, mierze 
ludność całego kraju. Jest to pożyty wnj 
rezultat kilkomiesięernej pracy, który na­
leży bezstronnie stwierdzić.

PrzeKftr oceaniczne odnow a^ 
$le zgodnie z rozhładem lazdg.

(=) Rzym, 27 marca. Mussolini przyjął 
prezes n towarzystwa lotniczego ,Xati" 
gen. Liotta oraz generalnego dyrektora 
towarze stwa kpt. Brono Mussolini i wy­
słuchał sprawozdania o wynikach działal­
ności towarzystwa w ciąga trzech pierw­
szych miesięcy ibtnienia.

Ogółem w ciągu 9(1 godzin lotów prze­
byto S02*’0t) km I wykonano wszystkie 
nrzeloty naJ oceanem, przewidziane pro­
gramem w ilszble 32. Przewieziono przy* 
atm 5.592 kg poczty 1 4.891 kg towarów. 
Ocean przeleciało 38 pasaierów.

Mussolini przyjął z zadowoleniem do 
wiadomości te pierwsze rezultaty, a prze- 
óewszystkiem fakt, że lo ty  odbywają się 
z planową regularnością, (p).

NOWE ODKRYCIA PRZEMYSŁOWE 
W EHYTrtEU

Trzem Włochom, zamieszkałym w Asma- 
rze uda o się poczynić ostatnio kilka waż­
nych wynalazków, które mogą stać tię w 
przyszłości podstawą osobnego prromysju' 
Niejaki Francesco Giordano stwierdził, że 
z agaw, eukaliptusa, Indyjskiego iraew? 
figowego, jak równieł z inych roślin, 
enących w Erytrei, możno wydobywać śro­
dki napędne.

Inny W łoch, tethnik Mario Moi. nato­
miast wykazał możność faHrykacji syn.e- 
tycznego koksu z żywic Wnych Erytrei.
Dalsze badania wykazały, że koks syrhety; 
czny, czyli „kaibogaz", daje 8100 Kalorji 
z kilogram i i daje się przewc zió w postaci 
małych cylindrów w woreczkacE skórza­
nych.

Trzeci w końcu wynalazek, mogący ló i 
nież mieć daże znaczenie, został wykonany 
przez Lebora Logii o i polega la tern, że 
stworzył on nowy typ skrzyni, niezwykle 
lekkiej i praktycznej, któraby pozwoliła u- 
niknąć ożywania dućyet ciężkich :krzyń, 
zwykle spalanych lub wyrzucanych po 
dojściu do miejsca przeznaczenia.



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 72. Czwartek, 28 marea 1940. 5

Ofiary Hisipanji 
w w« jnie światowej*
Jenerał Milian Astray, któremu powie* 

rzono opiekę nad rauiijjni z czasów wojny, 
opublikował ostatnio stlaty armjl njiudu- 
wej podczas 3-lctniaj domowej wojny. We* 
dług tych zestawień padło po stronic naro­
dowe' 70.000 ludzi, 7.000 ludzi uległo różnym 
chorobom nabytym na froncie, przez szpi­
tale przewiniło sio kilkakrotnie 765.000 Żoł­
nierzy, z których 55.00G uznanych zostało 
za stałych inwalidów. Największe straty 
poniosły formacje Ingjonu afrykańskiego, 
które wraz z marokańskiemi formacjami 
stanowiły przez dłńgi czas jedyne czyrjje 
kadry. Te wyborowe oddziały, reki jtujące 
się prz*waznis z ochotników, a obejmują­
ce przeciątnie 12 bataljonów utraciły 7.700 
zabitych, 800 zaginionych i 29.000 r»itnych. 
Jeden jedyny bataljon, a mianowicie 4-ty, 
posiadający stan 700 ludzi, a ciągle odna­
wiany, wykazuje straty 10.000 ludzi.

Jak wspomniano odnoszą ssą te dane je­
dynie do arihji narodowej, która w ostat­
nim roku wojny posiadała miljon _zolnie- 
rzy pud bronili, natomiast brak bliższych 
danych o stratach arony przeciwnej. 
Rzadko się bowiem zdarzało aby wojska 
narodowe prowadziły jakąkolwiek staty­
styką o stratach swego przeciw nika, a ten 
ostatni nie pozostawi! prawie żadnych 
bliższych danych o liczbie poległych i ran­
nych, tak, że dopiero przyszły .spis ludno­
ści będzie m ógł wykazać ogólne straty. Już 
dziś jednak można przypuszczać, że straty 
wojsk czerwonych nls kierowanych tak 
ostrożnie i fachowo jak narodowych, są 
bezwzględnie większe od tych ostatnich. 
Jeżeli się jeszcze do tego doliczy 100.000 za­
bitych w czasis teroru, to otrzymamy cało­
kształt ciężkich strat, jakie Hiszpan ja z« 
swoimi 23 miliomami mieszkańców ponio­
sła w wojnie domowej.

Znaczna obniżka opłat pocztowych.
Od 1 kwietnia zrównanie naieżyt ości z opłatami, obow.ęzująiemi

w Niemczech.

Wiosenna burza 
nad Krakowem*

Kraków, 28 marca. W  nniu wczorajszym 
przeżyliśmy pierwsza tegoroczną burzę. 
Przedpołudnie było pogodne i ciepłe. Czu­
ło się pierwszy podmuch wiosny, ludzie 
pozrzucaii płaszcze i futra, cieoząi się z 
ciepła. Radość ba trwała jeanak dość krót­
ko, gdyż po południu niebo zachmurzyło 
się, spadł ulewny deszcz, któremu towa* 
rzyszyły wyładowania atmosferyczne i 
g rzmoty. Pod wieczó' temperatura obni­
ż y s i e ,  deszcz przestał pudać.

Według przypowieści ludowych zjawi­
sko to nie jest zbyt radosnem. Przysłowie 
ludowe powiada bowiem, że:

Gdy w marcu grzmi —
W  maju śniegiem ćmi.

Należałoby się zatem spodziewać, że w 
maju będziemy mieli jesz&ze opady śnie­
żne. Wszelkie jednak tego rodzaju przepo­
wiednie należy przyjmować hardzi ostro­
żnie, gdyż już chociażby w roku bieżącym 
mieliśmy sposobność stwierdzić dość dale­
ko posuniętą omylność wszelkich przepo­
wiedni meteorologicznych.

Burza wczorajsza pozostaje prawdopo­
dobnie w związku z szeregiem ciekawych 
zjawisk atmosferycznych, jakie obserwo­
wano ostatnio niemal na całej kuli ziem­
skiej. Zaburzenia atmosferyczne w Ame; 
ryce, zorza polarna w Berlinie, burze i 
grzmoty — stanowią niewątpliwie łączna 
całość, która dowodzi, że rok bieżący stoi 
pod znakiem zupełnie wyjątkowym  w za­
kresie meteorologji, coby poniekąd odpo­
wiadało zupełnie wyjątkowej sytuacji, w 
jakiej się obecnie znalazła cała ludzkość.

(sas) Kraków, 28 marca. Niemiecka poczta 
wscnodnia, po pokonaniu wielkich trudnoś­
ci, jakie początkowo stały na przeszkodzie 
w zorganizowaniu należytej obsłagi poczto­
wej, zaprowadza od dnia 1 kwietnia dalsze 
istotne udogodnienia pocztowe.

Od 1 kwietnia obowiązują na terenie Ge­
neralnego Gubernatorstwa oraz między Gen. 
uubernatorstwem i Niemcami naicżytości po­
cztowe zrównane z opłatami, obowiązujące- 
mi w Niemczech, przeliczone na walntę zlo­
tową.

Dotychczas zachodziła konieczność obcią­
żenia ludności Gen. Gubernatorstwa wyższe- 
mi naleźytościami z powodu trudności w 
komunikacji pocztowej, obecnie jednak mo­
żna było przystąpić do zrównania należyto- 
ści. Od 1 kwietnia karta pocztowa kosztuje 
12 groszy, list do 20 gramów wagi 24 grosze 
bez względu na to, ezj* przesyłki te wysyłane 
są w obrębie micjscowośei nadawcy, czy też 
do jakiejkolwiek innej miejscowości w Ge- 
neralnem Gubernatorstwie, w Państwie 
Wielkonie.. leekiem Inb Protektoracie Czech 
i Moraw, podobnie jak obojętnem jest, czy 
daną przesyłkę wysyła władza niemiecka lub 
miejscowa, urzędnik wielkoniemlceki, czy 
jakakolwiek osoba, zamieszkała w Gen. Gu­
bernatorstwie.

Podobnie pocztowe należytości czekowe, 
które dotychczas były stosunkowo wysokie, 
zostały zrównane z opłatami, obowiązujące- 
mi w Niemczech. Obniżka ta przyczyni się 
niewątpliwie do dalszego znacznego zwięk­
szenia liczby korzystających z pocztowego 
obrotu czekowego w pocztowym urzędzie 
czekowym Generalnego Gubernatorstwa w 
Warszawie. Te daleko idące udogodnienia 
niemieckiej poczty wschodniej i jej kierow­
nika dr. Lauzmanna przyczynią się ze swej 
strony do dalszej rozbudowy życia gospodar­
czego w Gen. Gubernatorstwie.

Poniżej zamieszczamy wyciąg z tabeli no­
wych należytości poeztowych, zalecając wy­
cięcie go i przechowanie:

Listy do 20 gramów —  24 grosze, ponad 
20 gram. dc 250 gramów —  48 gr., p on a d  250 
dO' 500 gram. 80 gr., ponad 5U0 do 1000 
gramów —  1.20 zł.

Karty pocztowe: 12 groszy.
Druki do 20 gramów 6 gr., ponad 20 do 50 

gramów —  8 gr., ponad 50 do 100 gram. — 
16 groszy, ponad 100 do 250 gramów — 30 
groszy, ponad 250 do 500 gramyw —  60 
groszy,

Listy handlowe do 100 gramów -— 16 gro­
szy, ponad 100 do 250 gramów — 30 groszy, 
ponad 250 do 500 gramów —  60 groszy.

Próbki bez padania wartości (najwyżej do 
2 kg.) — 80 groszy.

Co do przesyłek ryczałtowych należy zau­
ważyć, że zwyKłe przesyłki listowe (listy 
dworcowe) nie mogą być ryczałtowane O 
płata ryczałtuwa wynosi 60 gr.

Pakiety do 5 kg. —  1.20 zł., ponad 5 do 
10 kg. —  3.20 zł., ponad 10 do 15 kg. — 
4.80 zł., ponad 15 do 20 kg. —- 6.40 zł. (po­
nad 5 kg. dopuszczone »ą tylko pakiety u* 
rzędowe) Pakiety z odzieżą dla mężczyzn 
powołanych do służby w armji niemieckiej 
do 20 kg. —  1 zł.

Przekazy pieniężne do 20 zł. —  40 groszy, 
ponad 20 do 50 zł. —  60 gr., ponad 50 do 
200 zł. — 80 gr., ponad 200 do 50u zł. — 
1.20 zł., ponad 500 do 1000 zł. — 1.60 zł., 
ponad 1000 do 1500 zł. —  2.00 zł., ponad 
1500 ao 2000 zł. —  2.40 zł.

Przesyłki za zaliezeniem (niedopuszczone 
w obrotach z Państwem Niemieckiem) O- 
płata za przesyłkę listową lub pakiet 40 gro­
szy. Wpłacona opłata odlicza się od należy­
tości zaliczeniowej za przesyłki listowe i pa­
kiety.

Skrytki pocztowe zwyczajne, opłata mie­
sięczna 1.50 zł., za większe skrytki miesię­
cznie 2.—  zł.

Również wprowadzono nowe opłaty za 
czeki pocztowe, zwyczajne i telegraficzne.

Co to jest kręgarstwo -
i co każdy o nieiu wiedzieć powinien?

Kraków, 24 marca.
Wśród wielu metod przyrodniczego le­

czenia schorzeń w ostatnich czasach wy­
sunęło się na czoło zainteresowań krę­
garstwo, czyli umiejętność nastawiania 
kręgów, których zwichnięcie w wielu wy­
padkach może być przyczyną chorób. Na 
temat ten otrzymaliśmy od p. Juliana Bo­
gusławskiego- interesujący artykulik, któ­
ry zamieszczamy poniżej, w przekonaniu, 
że zainteresuje on szerokie koła naszych 
Czytelników.

*  *  #

Kręgarstwo- jest to umiejętność nastawienia 
nadwichniętych kręgów, których wytrącenie 
z normalnego ustawienia może być przyczyną 
wielu chorób. Aby ściśle określić, co to jest 
kręgarstwo i co każdy o niem wiedzieć powi­
nien, należy przedstawić początek i uzasad­
nienie tej mody leczenia schorzeń.

kręgarstwo jest to naturalna mezofa lecze­
nia pod nazwą chiro-praktyki (greckie Chior 
znaczy równanie). Wielu kręgarźy stosując tę 
metodę, osiąga nadzwyczajne rezultaty, leczy 
najrozmaitsze ehoioby tak zewnętrzne, jak i 
wewnętrzne. Najłatwiej leczy się choroby o- 
stre, zakaźne i reumatyczne, jakoteż choroby 
serca, sklerozę, eukrzycę, niemoc. Trudniej 
jest leczyć tę chorobę, której podłoże jest su­
chotnicze, ’ anemiczne i bardzo zastarzałe.

Kręgarstwo działa najpewniej i najszybciej 
ze wszystkich sposobów leczenia i odbywa się 
ono przez nastawienie zluźnionych kręgów 
stosu pacierzowego. Wiadomo, że kręgosłup 
jest fundamentem całego ciała. Siła i odpor­
ność natury ludzkiej, czyli fzdrowie, trwa tak 
długo, dopóki nie nastąpi zwichnięcie kręgu 
i ucisk : itrwu. Z chwilą, kiedy tego rodzaju 
przypadek ma miejsce, wówczas dopływ bodź­

ców nerwowych jest nienaturalny, za wielki, 
albo też zbyt mały.

Początek fizjologiczny wyzdrowienia rozpo­
czyna eię Od kięgosłupa. Kręgarz nie leczy, 
ale natura. Kręgarz dopomaga tylko naturze, 
prostując przeciwne naturze zwichnięcia krę­
gów i przywraca ciału jego naturalną odpor­
ność czyli zdrowie. Ci, którzy poznali kręgar- 
stwo, uważają je za najdonioślejszy wynala­
zek dwudziestego wieku.

Niebawem, o ile tylko pozwolą na to wa­
runki, ma się ukazać w aruku książka o krę- 
garstwie, w której Czytelnik znajdzie wyja­
śnienie, co jest właściwą przyczyną choroby, 
jak się choroby strzec, dlaczego choroba nie 
chce nieraz ustąpić i w jaki sposób najłatwiej 
jest jej się pozbyć. Każdy będzie miał sposob­
ność przekonać się, że nie mróz czy bakcyl 
jest głównym winowajcą, ale brak oapofńo- 
ści i należytego unerwienia i  że ustrojowi 
można wrócić jego odporność i siłę przez na* 
stawienie odpowiednie zwichniętęgo kręgu. 
Również w książce tej (autorem jej jest p. 
Julian Bogusławski, Kraków, ul. Michałow­
skiego 4, m. 9), Czytelnik znajdzie wiele przy* 
kładów uzdrowienia zabiegami kręgarskiemi.

ANEGDOTY,
W MYŚL ROZKAZU.

Podczas wojny z Anglją Napoleor. I. wy­
dał rozporządzenie, że wszystkie towary 
kolonialne, sprowadzane prze® Anglików, 
mają byó spalone. Pewnego dnia, przejeż­
dżając przez jedną wieś, cesarz poczuł w 
pobliżu pleban ji  zapach palonej kawy. 
W'szedł więc do plebanji i spostrzegłszy 
plebana, który obracał kawę na piecyku, 
zawołał: „Mam cię! Powiedz mi, co tu ro­
bisz!" Na to pleban bez zmięszaibu:^ „W, 
myśl rozkazu Wajaej Cesarskiej Mości pa­
lę towar kolonialny".

WPADŁ w  w ł a s n e  s i e c i .
Francis Wihte, jeden z sekretarzy Crom­

wella, zakochał się w najmłodszej córce 
Lorda-protektora, Franfi&zce, która chę­
tnie słuchała westchnień miłosnych przy­
stojnego młodzie/ la

Pewnego dnia Cromwell wszedł niespo­
dzianie ao pokoju Franciszki i zastał Whi- 
te‘a, klęczącego i całującego raczki uroczej 
panienki. White bez namysłu zwrócił się 
do Cromwella, aby zamaskować swój uczy: 
nek:

— Czy i Wasza Lordowska Mość nie ze 
chce poprzeć mojej prośby o rękę dąwnej 
guwernantki, a obecnie damy, towarzyszą­
cej zawsze tej ślicznej pan ience...?

— Jeżeli choesta lego koniecznie, gotów 
jestem twą sprawę poprzeć - -  odrzekł lord 
i w tej chwili posłał po starą guwernantkę, 
a przywołany pastor pobłogosławił nu po­
czekaniu ten związek.

R ó ż n e
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ROMAN SZKLARSKI.
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Na drugi dzień Janusz uzyskał zwolnie­

nie od Cortisa, poczem zapakował walizki 
i udał się samochodem do obozu miss Nel- 
ly. Prowadząc wspaniały wóz sportowy 
Janusz oddycha! pełną piersią i stwier­
dził, że dawno już odczuwał brak świeże­
go powietrza oraz odpoczynku po wytęża­
jącej pracy. Z dużą dozą emocji oczeki­
wał spotkania z miss Nelły. Ciągle pa­
miętał ją  jąjro naiwnego podlotka i dla­
tego był zdziwiony, kiedy na fotograf ji, 
ofiarowanej mu przez Pillo.ya, zobaczył 
wysoką, niezwykle przystojną młodą 
pannę.

Deszcz lał jak z cebra, kiedy Janusz do­
jeżdżał do Airforest, gdzie znajdował się 
„camping" miss Nelly. Trzeba było prze­
prawiać się przez rzeczkę, która skutkiem 
ulewy przemieniła się w olbrzymią _ rzekę. 
Na brzegu czekała na Janusza już miss 
Nelly Kiedy prom przybił do brzegu, Ja­
nusz wyprowadzi! samochód, puczem skie­
rował się do pierwszego robotnika, napot­
kanego po drodze z prośbą o wskazanie 
miss Pillow.

— Oto ona — rzekł robotnik.
Janusz podszedł zwolna do wskaza aej. 

Nelly była widocznie w złym humorze. 
W  każdym razie;nie przywitała Janlisia 
zbyt serdeczni j.

r -  Poco pan tu przyjechał? ^  zadała 
cierpkie pytanie.

— Sądziłem, że przydam się pani, ale 
Jeśli pani jest innego zdania, bo mogę na*

tychmiast odjechać. Sądzę jednali, że po­
zwoli mi pani tutaj ogrzać się i przeczekać 
do rana.

— Proszę. Ozy ojciec m ój dał panu jakiś 
list dla mnie?

— Owszem. Oto jest.
Nelly zagłębiła się w czytaniu listu. Po 

chwili roześmiała się wesoło, z czem, jak 
to Janusz mimowoli stwierdził, było jej 
bardzo" do twarzy.

— Ojciec jest przekomiczmy — m ówiła.— 
Pisze mi, że pan gwałtem domagał się, aby 
im móc towarzyszyć i że nie mógł panu od­
mówić. Dziwię się panu. Ozy panu nie dość 
było owej katastrofy w Indianopolis?

— To już moja sprawa. W  każdym razie 
wie pani o tem, że lubię przygody.

— To wiem, jak również i to, że szukał 
pan tych przygód aż w domu noclegowym. 
Wiem także i inne rzeczy o panu, ale to już 
inna sprawa.

— Skąd pani to wszystko wie?
— A to już moja rzecz. W każdym razie 

niech pan nie sądzi, że zadowoliłam się tą 
bajeczką, którą pan opowiadał wtedy, kie­
dy pan był moim nauczycielem. Dziwię się 
tylko, że mój ojciec wtedy panu uwie­
rzył.

— Może jednali pójdziemy się ogrzać?
O ogrzaniu sie nie było jednak mowy. 

Prowizoryczne baraki, zbudowane dla 
sztabu mechaników miss Pillow, były bar­
dzo przewiewne, a kilkudniowa ulewa do- 
bouała wielkiego spustoszenia. Gdyby nie 
gorąca herbata, zaprawiona wydatnie ru­
mem, Janusz marzłby i  tam niewiele 
mniej, niż na szczerem polu.

— Kiedy start? — zapytał Korski, kiedy 
wypili herbatę i zapalili papierosy.

— Wyznaczyłam na jutro —- oświadczyła 
Nelly z pewnugo rodzaju dumą w g łos i.. —

Nie wiem jednak, czy ta straszna pogoda 
pozwoli nam na wyj azd. A  może tię pan 
boi?

— Oczywiście boję się. Nie znam pani 
jako pilotki i nie wiem, czy pani potrafi 
wyprowadzić ciężki samolot na tak błotni­
stym terenie.

— W  takim razie wolna droga. Niech 
pan wraca do Nowego Jorku.

— Wrócę, ale razem z panią.
— Czy to mają być oświadczyny?
— Nigdy. Niech pani spojrzy na moje 

siwe włosy.
Nelly z uwagą wpatrzyła się w Janusza. 

W  oczach jej ukazał się cieplejszy jakgdy- 
by błysk, ale natychmiast zniknął.

— Siwe włosy nie dowodzą niczego — 
odpowiedziała — znałam ludzi zupełnie 
siwych, którzy b:<i jednak bardzo mło­
dzi.

— Ja już jednak mam su oją  młodość na- 
pewno poza sobą i nigdybym się nie o- 
śm ielił. . .
_— Niech pan nie kończy. Widzę, że pan 

się nic nie zmienił od tęgo czasu, kiedy wi­
działam pana po raz ostatni.

START DO EUROPY.
Noc spędził Janusz na bardzo niewygod- 

nem łóżku połowem w baraku. Stwierdził 
pr_y tej sposobności, że bardzo już odwyki 
od niewygód życia obozowego i że dzisiaj 
z trudem przyszłobj . nu zamieszkać w do­
mu noclegowym gdzie warunki były po­
dobne do obecnych.

O starcie do lotu transoceanicznego nie 
było oczywiście na drugi dżień mowy. 
W szyscy mechanicy i pdoci zgodnie o- 
świadczyli, że lecieć w taką pogodę równa­
łoby się samobójstw u. Ponieważ jednak

meldunki stacyj meteorologicznych były  
pocieszające, więc Nelly oświadczyła, że 
na drugi aznm bezapelacyjnie muti w y­
ruszyć w drogę.

Nadszedł wreszcie ten pamiętny dzień. 
Korski dziwił się, że dzienniki nic nie pi­
szą o wyprawie miss Nelly, ale ta w yja­
śniła mu, że jest dziwnie zabobonną na 
tym punkcie i że pozwoli pisać o sobie do­
piero wówczas, kiedy wszystko będzie po­
myślnie doprowadzene do końca.

W iał silny wiatr i niebo pokryte było 
chmurami, Janusz był pełen obaw o w y­
nik lotu, ale Nelly oświadczyła mu kate­
gorycznie, że nie myśli odkładać stortu 
i że leci bez względu na wszystko. Jeśli 
Janusz nie ma zamiaru lecieć, to nie ma 
nic przeciwko temu, aby wsiadł w  samo­
chód i odjechał. Korski jednak pozostał 
wierny przyrzeczeniu, danemu Pillowowi i 
począł przygotowywać się do lotu. Przy­
zwyczajony do bacznej obserwacji ze zdzi­
wieniem stwierdził, że w ostatniej chwili 
jeden z pilotów jeszcze zamówił połącze­
nie z Nowym Jorkiem. Nelly, zajęta samo­
lotem, nie zwróciła uwagi na to, ale Ja­
nusz dokładał wszystkich starań, by do­
wiedzieć się. poco ów pilot telefonował. 
Niestety ten, wchodząc do baraku, skrzę­
tnie zamknął drzwi za sobą, tak, że aikt 
nie dowiedział się co było treścią jego roz­
mowy i ; kim rozmawiał. Już to jednak 
wydało się Januszówi podejrzanem i po­
stanowił ostrzec Nelly o grożącem je j 
niebezpieczeństwie.

Ona jednak roześmiała się tylko, gdy 
Korski powiedział je j o swem spostrzeże­
niu.

— ?iaraz się dowiemy, o co chodziło — 
rzekła — panie Reburn, poco pan telefo­
nował do Nowego Jorku?

,(Ciąg dalszy nastąpi)
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KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
Kraków, ul. Licowa 3, 

t e le fo n  171-88

d o sta rc za , fla s zk i, o raz skup ujo  
“  ra ż d a j ilości b iałą I półblałą 

s tłu e za o  s zk la n y .

Przecie
M a t u r o m

N ł e z a w o J n a l

Halnie 
Jadalnie 
Szaty 
ŁAlha 
Tapczanu
nowe l ula itane 

stale 
na składzie

Podwale 7
„D o m

S p rze d a ży*4
9712

W o l n e
p o s a d y

L P Z WJ M Ę
natychmiast 50 
rymarzy —  1 «z 
wzglądu na i j  
znanie z wł tąp - 
mi iiarSądziami, 
konikiem itp. do 
wykunąnia robót 
wojskowych. — 
Zgłoszenia: Jan
Łącina — praco­
wnia rymarska, 
barnów. Panny 
Marii 8. 492k

C H Ł O F C 4 W
szukając.- ch za­
robku Sprytnych 
poszukuje. Zgło. 
szenia: Długa 14, 
II p. lewo, — 
godz. 13 -16. 9660
   — w------------

C H Ł O P C A
do praktyki kra 
wieckiej przyj­
mie Kurp? ih, ■— 
Kraków, ni. Pił- 
sndśkiego 21. — 

9661
P A N N A

milej powierz­
chowności, ener- 
g ;ezńs z pisa­
niem na maszy­
nie potrzebna do 
hi ara or az druga 
p., która praco- 
v ala • w biurze 
budów) anem 
(składzie). Zgło­
szenia: Rynek '0 
1. p., 4—6 pop.

9704

- P O T R Z E B N A
młoda zamiejsco­
wa dziewczyna do 
pómocy ' domo­
wej. Helci., w 7, 
dozorczyni. 9683

p o t r z e b n y
zaraz uczeń do 
praktyki stolrr. 
skiej. Stolarnia 
F  raków Msze
wiecka 131. 9730

P O T R Z E B N A
dziewczyna do 
lat 35 do sklepu 
i dci pracy di 
mowę |, pracowi­
ta 1 nszeiwa. — 
Wiadomnść Grze- 
girzecka 36,> — 
sklep spożywczy.

9721
ZA

wyręczenie pani 
dumu ,-sno skro­
mne n<?tymanie- 
Zgłoszenia: Go­
nie ' Krakowski, 
Fraków, — i,Nr. 
9706“ . 9706

PO TRZĘBN * '
czeladnik krawie. 
ekii Retoryka 15, 
m. I. 0PS4

Z D O LN Y C H
kierowników wal­
ców parowych po 
egzaminie kotło­
wym, przyjmą za­
raz. Zgłoszenia: 
Poniec Krakow­
ski, K ra kó w , „Nr 
C690'V 9690

R O L N IK  —
ogrodnik do ma­
łego gospodar­
s k a . Zglo-renia: 

ul Prążmow- 
skiego 48, m. 2, 
godz. 3—5. 9711

C H Ł O P IE C
do posyłek do 
biura potrzebny. 
L rloszenia: Ter­
lecki, Floriańska 
55. 9806

Z A R A Z
przyjmą kwalifi­
kowanego sekre­
tarza gminnego. 
Warunek: jeżyk
niemiecki w sło­
wie i  piśmie. 
Burmistrz gminy 
Bieżanów. 9752

P A N N A
do knmau z nie­
mieckim zosta 
r • zaraz przy­
jęta. Goniec Kra­
kowski Kraków, 
,Nr 974*“ . a 741

P O T R Z E B N A
zaToS. pani mto- 
4* inteligentna,
wwwBk. jako
ćhowiawczyni do 
2 dziewc-y: ek — 
Gai 3 i 10). To- 
nasza 19, n 5.

Posad
poszbnują

M L E C Z A R Z
skromnych wy­
magań — dobry 
fachowiec — z 

wszechsl -onną 
znajomością prac 
wchodź,",cyoh w 
z kres mleczar­
stwa poszui-nie 
porady Oferty
łaskawie d > Goń­
ca Krakowskiego 
Kraków, — ,.Nr. 
9679“ . 6679

S T O L A R Z
czeladnik budo­
wlany i  meblo­
wy, lat 27, po 
szukuje pnący. — 
Zgłoszenia: Go-
nieo Krakowski, 
Krakó- , — „Nr. 
9759“ . 9759

KTO
przyjmie w cha- 
r-ikte: ..e prakty­
kującej ekspe­
dientki 18-letnią 
inteligentna sie­
rotę. — Warunki 
ski u] ne. Goniec 
Krakowski, Ki ł- 
ków, „Nr. 9753“ .

9753

P A N I E N K A
lat 17. zgrabna, 
wysoka, 7 kl., 
1 kl gmin., ucie­
kinierka z Ka­
towic, szuka po 
sady w skleuie, 
sjs. tsdzde perfu­
merii- —• Goniec 
Krakowski, Kra­
nów, „Nr 9767“ .

9767

P O S Z U K U JE
zajęcia za utrzy­
manie w zakresie 
prac, biurowej, 

wy cl owawczej, 
gospodarstwa, o- 
grodńictwa, do to. 
warzystwa, pie­
lęgnowania cho­
rych.....— Matnra 
gimn., kurs 1 an- 
dlowy, gospodar­
czy. Goniec Kra. 
kowski, Krakńw, 
,.520k I 520k

b u c h a l t e r
rutynowany 4 b i -  
lańslsta; b. re­
wident ksiąg, — 
przyjmie prace 

hnchalteryjną. 
Goniico Krakow­
s k i ,  Kraków. — 
„Nr ,9771“ . .9771

EG Z.
mistrz młynarski 
lat 40, żbnary, z 
do Drem 1 świade­
ctwami z dużych 
młynów, przyj­
mie prace jako 
walcowy nad- 
młynarz, — nad- 
miynarz, obezna, 
ny z najnowsze- 
mi maszynami — 
jeżyk polski, nie­
miecki. Ostatnio 
pracował jako 
przysięgły wago. 
mistrz na eir-wa 

torich zhożo- 
mych w Gdyni. 
Z powodu wy de. 
dlenia znajduje 
Sie z rodziną bez 
wszelkich środ­
ków do życia. — 
Zgł. Viktor Son- 
dowski, Rzeszów, 
Grunuw alderstr. 

2, m. . 515k
M ŁO D A

dziewczyna, zna­
jąca ,rocb“ nie­
miecki, umie go­
tować, ula sie na 
gospodarstwie — 
może hyó dó dzie­
ci — poszukuje 
pracy. Zgłoszenia 
Goniec Krako” . 
ski, Kraków, „Nr 
521k“ . 52lk

O SO BA
zdolna 20-letnia, 
inteligentna, mi­
łej powderzchow- 
ności z praktyką 
poszukuje pracy 
cukierni, kawiar­
ni lub jakiego­
kolwiek zajęcia. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„Nr 9788". 9788

P A N I E N K A
bardzo lubiąci. 
dzieci - poszukuje 
1 osady Goniec 
Krakowski, Kra. 
ków „Nr 9779“ .

9779
D O C H O D Z Ą C A

snmienna szuka 
jakiejkolwiek 

pracy. — Goniec 
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 9727“ .

9727

P A N I E N K A

Zgłoszenia: Go­
n ie c  \  -akowski, 
Kraków, — „Nr. 
9726“ . 9726

K U P I Ę
buty % cholewa­
mi Nr 44 i spo- 
dnie pryezesy w 
dobrym stanie. 
Oierty: Genie"
Krakowski, Kra­
ków, Nr. 8692".

8692

P A T E F O N ,
firanki, k iW j, 
narzrfty, inne;rze­
czy kupią okazyj. 
nie. Mikołajska 
6; mieszk. 4. 9722

W A G Ę
U C H Y L N Ą

stan dobry ku­
pią. Madalińśkie. 
go 11, sklep.

9714

S E T K Ę
motocykl knpłe. 
Zgłoszenia: Hur­
townia, Rynek 
Kleparski 17. — 

: 9701

K U P I Ę
wózek - bryczką, 
oraz «iewnik do 
nawozów.- Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „N r 9697".

9697

Ś W IA T Ł O .
M IE R Z

fotuelektryczny 
kupią, dobrze Za- 
płace. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr »S73“ . 9673

K U P I Ę
dqm nowy parte­
rowy lub lno-pią- 
trowy przy tram­
waju. Zgłoszenia: 
Goniec I  rakow- 
skl, Kraków — 
„Nr 9672“ . 9672

U B R A N IE
meskie 172 cm. 
nowe lemie ku­
pie. Goniec Kra- 
kpwski, Kraków, 
„Nr 9658“ . 9658

K t O
ma do sprzeda­
nia lepszą gar­
derobą, kilimy, 
patefony, aparat 
fotograficzny lub 
przedmioty *e 
złota ł srebra — 
niech zgłosi sie 
do Sklepu Kup­
na i fcprzedaży 
Rzeczy Okazyj­
nych — Kraków, 
św. Krzyża 7. — 

8925

N O SZO N Ą
męską garderobą 
kupuje, płace do. 
biza: ul. Gazowa 
11/14. 9240

:' ZŁO I E
pietśóionki, bTań- 
zole'-’ itp. kupie: 
Grouzka 8 m. 9„ 
oficyny. I piętro.

9248

M ŁO D A
poszukuje zaję­
cia półdniowego 
do dzieci, ewen- 
tualnib z forte­
pianem luo w go 
spodarstwie. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
9724“ . 9724

T E C H N I K
drogo wó-wodno- 

budowlany, kie­
rownik robót, -  
poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków — 
„Nr 9686". 9686

2 E L A 2 N I A K
buchalter - biian- 
sista, siła ruty­
nowana, wszech- 
stronn znajo­
mość branży że­
laza, działn ma­
szyn roln., mąte. 
rjałów bndowla- 
nych i opalowych 
oraz 'jeżyka nie­
mieckiego sznka 
odpowiedniej po­
sady. Oferto zło- 
, - S łaskawie do 
Gońca Kra :ow- 
skegn, Kraków 
, Mv orso"  9680

F A T Y G A
zbędna! Przycho­
dzę do domu, — 
kupuje wszystkie 
wartościowe prze­
dmioty. A damski 
Szewska 24, I. p.

6581
Z Ę B Y  S T A R E

kupnje zrklad 
dentystyczny, — 
Stradom 15, m. 5.

9780

K U P IĘ
konserwałor do 
lodów na 2 s’ oje. 
Zgłoszenia: Król, 
Jadwigi 12, sklep 

9762

K U P I Ę
tapózan w do­
brym stanie, oraz 
gard«robe letnią. 
Wi-dolhośó: Sklep 
KomisowT, Ry­
nek 26, I p; 9744

W Y B W IC Z
Kr tkćw, Wielo­
pole 10, kupnje
w s z e lk ie g o  rndza*

j u  w a r to ś c io w e  
p r z e d m io ty .  9577

K U P U J Ę
noszoną gardero­
bą, obuwie, bie­
lizną, place naj- 
wyżpzi ceny. — 
Kraków, Staro­
wiślna 54, IV p., 
m. 20. Przycho 
dze do domu bez 
zobowiązania.

9487

B I2 U T E R JĘ
złotą kuplą, naj 
lepiej zapłacą: — 
ni Jabłonowskich 
7. m. 4, godzina 
3-o6. 9489

S T A R E  Z Ę B Y
mostki, korony 
kupnje i przera­
bia Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 8700
F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„Mundus", Kra 
ków, Byuek 87.

9246

k u p u j r
■wszelkie znaczin 
pocztowe „Filate. 
lia" -7-  Kraków, 
nl. Długa 14.

9395

U B R A N IA ,
bielizno noszoną 
klinują, na żą­
danie przychodzą 
do domu. Józefa 
42, m. 2. 9491

K U P I Ę
lodownie pokojo. 
wą, n żywaną, — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków. „Nr 
9547“ . 9547

H A L A  
K O M IS O W A

„Wszystko dla 
wszystkich" — 
Kraków, Wiślna 
4, parter. Przyj­
muje w Korn i i, 
kupuje, sprzede ie 
wszelkie urządze­
nia domowe, biu. 
rówŁjiywany, o- 
brsHą’  fórtepia 

r- pianina, lam 
py, nrreelane, za. 
stawy, garderobą. 
Uwagal Wilśna 4 

' 9282

10 30 M O R G 6W
ziębli z budynka­
mi mieszkalnemi 
i gnspodaręzemi 
poszukuje Sie do 
kupna. Zgłoszenia 
Goniec E raków 
ski, Kraków, „Nr 
  8923

K U P I Ę
maszyną tapicer- 
ską. -  Zj gmunt 
Chorabik, Koc­
myrzów. 9444

Z Ł O T F
korony, mostki, 
stare zeby i inne 
kupuje: MiLnł8 l- 
ska 5, m. 5. 8795

K U P I Ę
maszynę do pisa­
nia, patefon, tap­
czan, r żelazie e- 
lektryczne, koł­
drą, wózek dzie­
cinny: „Gwaran­
cja", Starowiślna 
12. 9654

DOM
G W A R A N C J A ,

Starowiślna 12 — 
kupuje — sprze­
daje „wszystko".

9650

M OTOR
na ropą, 20—25 
HP, k iie. Wia­
domość do Gońca 

Krakowskiego, 
Kraków, „ N r.
9420“ . 9420

K U  ‘ Ę
wózc K dziecinny 
sportows ikazyj- 
nie. Zgłoszenia: 
Kraków, Bąkaw • 
ka 16 m. 3.

9562

M A S Z Y N Y
Jo szyoiia nowe i 
okazyjne igły,
cząśoi ,do m szyn 
stale na skladzie- 
Kriścher, — Kra­
ków, — Zwierzy­
niecki 6. 9556

DOM 
K O M IS O W Y

„Zaufanie" kupu­
je — sprzedaje — 
przyjmuje w ko­
mis wszystko — 
jagiellońska 10/6 

9.798

S p r z e d a ż

O K A Z J T
S O L ID -R U IH " ,

Mikołajska 6/1 — 
sprzeda: maszyną 
pisarską, piani­
no, lampy elek­
tryczne, chodni­
ki, kapą łóżkową, 
obraz Jary. 
Przyjmuje dalsze 
komisy — okazje 
gotówkówo. — 
Mikołajska 6/1.

9618

N U T Y
koncertowe kom­
plety, szlagit ry 
pierwszorzędne 

sprzedam. Goniec 
Krakowski, Hra- 
kćw „Nr. 9667".

9667
M IN E R W A

Cabrio-Limnzyna 
5osobowa w bar­
dzo dobrym sta­
nie sprzedam. — 
Kraków, Koper­
nika 27. . 9666

N IW E L A T O R
Zeissa sprzedam. 
Zgłoszenia: Go­
niąc Frak., Kra­
ków, „Nr: 951fc .

9518

M A S Z Y N Y
do pisania „Dn- 
derw-pod" Drania, 
Ideał — spr-ida 
firma „Adler" — 
Kraków, Marka 
25. 9778

* K L t >
Komisowy " przy 
ul. Flor.iań" .a 7, 
sprzeda tanio: 
ly vany, kilimy, 

obrazy: Wyczół-
kowsKiego, Fa­
la ta, Hofmana 
Bieszezada, Rycb- 
ter - Janowskiej 
Górskiego, Re k u 
ckiego 4 nne, — 
kunsole empiro 
wą, lampy eiek 
t ryc7.11 e itd. 9777

F O R T E P IA N
wiedeński, palm 
jesionka n” ‘ tęż­
szego pana, 2 gar 
nitury meskie — 
do sprzedania:— 
Bernardyńska 9/9 

' 9776
DOM

nowomurowany, 
solidna budowa, 
dwurodzinny we­
rand , ogród, — 
parkiety — przy 
tramwaju, 42.000, 
parcele pełnou- 
zbrnjoną, 206 sąź 
ni (Dębniki) — 
12.000; parcelą 
800 sążni (Mogi­
ła) 6.500; dom 
murowany, 7-nb!- 
kaejowy ogród 
270 sążni (Prąd­
nik Czerwony) — 
30.000; parcele 
191 sążni, dosko­
nale położ-nie 
Podgórza. 24.000. 
sprzeda „Transak. 
cja“ , — Kraki 
Szewska 7, m. 8.

9769

M Ł Y P S K IE
maszyny, przy- 
bo-i-j wsze'K-ego 
rodzaju dostarcza 
R" nro techniczne 
bu iowy młynów, 
Kraków. Mazo­
wiecka 85. 6661

O B R A Z Y
hz jntowicza, 

StacbiewiczH, 
Wojciecha Kossa. 
ka bardzo oka■ 
zyjnie. — Staro 
wiślna' 12 „Gwa­
rancja". 9651

■>0
sprzedania 500 

saż li parcel5 — 
Rakowice. Młyń­
ska 62, Zaleśny.

0793
B IB U Ł K I ,

tntki papleroso 
we, cygarniczki 
wiśniowy? poleca 
„EN — 4 -E M 5' 
Karmelicka 58.

9695

L IS A
surze Jrm 250, — 
linoleum n i po­
dłogą 130 zł. Bro- 
nowi ka 31 9675

S IN G E R A
maszynę krytą, 
etan b. dobry, — 
sprzedam. Kro­
woderska 39, m. 
10. 96SJ

O K A Z Y J N IE
sprzeda 1 piękny 
wózek dla lalki. 
Krótka 8, m. 8, 
oglądać 6-8 wie- 
ozór. 9678

S P R Z E D A M
Parcele Prądniku 
Czerwonym. Wia­
domość: Kawula 
Stefan, Stara Ol- 

9694

DOM
8-pokojwy, mu­
rowany, stajnia, 
ogrodu 100 sążni. 
10.000. złotych 
Spytkowice; Nr. 
Icmu 184 lub 
Kraków, Długa 
24, Bubkowa, te­
lefon 159-28.

9d09

S P R Z E T A M
czarny kóstjnm i 
buty meskie Nr.

. Kraków, FIo- 
rjańska 32. Do-

9665

J A D A L N I A
do sprzedania. — 
Oglądać można 

ui. Pierackiego 1, 
mieszkanie 2, — 
parter. 9663

K A M IE N IC Z K A ,
parcela, narożnik 
30 metrów fron­
tu, okolica „Ślą­
skiej" — 110.000. 
Dom, ogród, kom­
fort, ośmioubika- 
cjowy, przy tram. 
waju — 42.000: 
Szachowska, Ja­
giellońska 10/6.

9802

N O W E R Y ,
opory, części ro­
werowe, karmo, 
nijki Hob-era po­
leca K-isch»r, — 
Kraków — Zwie­
rzyniecka 6. 9644

N A W 6 Z
koński sprzedam. 
Ltnekorońska 4.

9574

s p r z e d a m
skrzypce, forte­
pian aparat fo­
tograficzny, obra- 
ry, łóżko metalo­
we, tapczan, fi­
ranki, lisa: —
„Gwarancja", — 
Starowiślna 12.

9!b3

O G 6 R K I
kiszone beszku- 
we i cebulą po zl. 
55 za 1Ó0 1 ", po­
leca Hurto vnia 
Kupców PoisLicb, 
Krupnicza 11.

9478

U P R Z Ę Ż E
na konie dostar­
cza zakład ry­
marski Zygmunta 
Chorabika, Koc­
myrzów. 9443

P IA N IN O
v, pancerzu, pra­
wie ńowe, tanio 
sprzedam: Jagieł 
iońska 10/6.

9801
P A R C E L A

200 sążni, 8.000, 
Prokocim. Wilia 
komfortowa, je- 
dnorodzinn 1 —
Prądnik, 45.000: 
Szachowska, J a- 
giellońska 10/6.

9800

P A R C E L Ę
willową, piąćset- 
sążniową, za Sal­
watorem okazyj­
nie zaraz sprze­
dam, Wodociągu 
Ta 47 (boczna 
Poniatowskiego).

9700

O T O M A N A
nowa. do sprzeda­
nia: Bandurskie- 
go 80, sklep.

1787

d y w a n y
(perski, żywiec­
kie), oraz maszy. 
ną.do szycia „Sin 
g-ra“  — sp rzeda 
Biuro „Centrala". 
K^ak w. Fiorjań 
ska 24, II p.

1781
S P R Z E O A M

ubranie, kośtjuin, 
czarne spodnie: 
J-aina 3, m. 8.

9786

M A S Z Y N Ę
do szyci a-endlo- 
wania krytą —  
sprzedam. Kra­
ków, Dictlowska 
97. m 17, 4 pie- 

9765
W 6 Z E K

używany dla bli­
źniąt sprzedam. 
Kraków, Prądni­
cka 117a, 9755

LU K S U S O W E
wózki dziecinne i 
maszyny do szy­
cia —- oraz duży 
i wartościowy 

zbiór obrazów po­
siada Sklep Ko­
m/sowy, — Ry­
nek 26, I. p. — 

9749
G O SP O D A R ­

S T W A
rolne. - dwunasto- 
morgowe, boayn 
ki 75.000. Czter- 

dziiestómorgcwe 
100.000 położone 
pod Krakowem. 
Parce! e uzbrojo­
ne Kraków — 
50.000, — 30.000, 
20.Ó0Ó. Nadto sze- 
„ g domów, will 
ok jzyjnie sprzeda 
„Lokata", Kra­
ków; Łobzowska 
4. 97 47

M A S Z Y N Y
dó pisania, licze­
nia, pianino o- 

zyjnie , sprze­
dam. Basztowa 
10/2. 1 9751

S P R Z E D A M
konia, wóz. — 
Y/iadoiność Kró­
lowej Jaawigii 37, 
m. 5. -1742

K A P U S T A
erfurtśka Muła, 
pewne pasień: — 
do sprzedania.— 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, — 

Nr 9732". 9732

G O SPO D YN I
każdej — nie­
zbędny Jest — 
młynek uniwer­
salny do miele­
nia cukru na mą 
ezke cukrową, — 
u-ąku, korzeni,,— 
kasz, zboża itp.

Do sprzedaży 
hurtowej i detali­
cznej poleca W. 
Hąlski, Krabów, 

Sukiennice 21, — 
8860

P IE R W S Z O R Z Ę ­
D N E  U R A N IA

tnaszyny do pisa­
nia oraz kasy 
kóńtroln“  dostar­
czą Jnljnsz Hee- 
kei, — Kraków, 
Kurniki 1. 9146

-.o cenie maksy­
malnej ze świe­
żych transportów 
sprzedaj?: Dwo­
rzec towarowy, 
Brama I, Maga­
zyn ,1 na końcu.

9209

„ Ś W IA T  F I L A -  
T E L I  S T Y C Z N Y "

sprzeda4, kupno 
znaczków poczto­
wych. . Kraków, 
Flórjańska 5, —
mieszkanie 16, 
oficyna, od 3—6.

9148

H A L A
K O M IS O W A ,

Kari lolieka 17 —  
sprzedaje, — ku­
puje — przyjmu­
je w komis wszy. 
1 tko. —  Furte- 

pian koncertowy 
maszyna do pisa­
nia, okazja- 9538

n E S K I
budowlane, uży­
wane 5/4 grubo­
ści sprzedam. —
Wiadomość: Za­
mojskiego 69/3.

9708

FO ŁO W A
nowej kamiemey 
przy tramwaju, 
10-pokojpwej, nie 
dokońezt „e j — 
32.000. Dom dre­
wniany, 5 miesz. 
kań, ładna par­
cela, 5.500. ’ Dom 
zburzony,' mate­
riał budowlany, 
ogrodu 635 sążui. 
owocówe drzew­
ka, oraz diey ui.i. 
ny, cena 2i.000. 
Dom nowy jedno­
rodzinny. ogród, 
blisko tramwaju, 
22.000: Grzywacz 
Andrzej, — Ła­
giewniki; Kolejo­
wa, przy ostat­
nim przystanku 
iri.-inwajoy ym ta­
blica orjentacryj- 
na. 9774

P IA N IN O ,
fortepian koncer­
towy (angielska 
mechanika), m ?- 
szyna pisarska 
walizkowa, obraz 
Grptta suknia, u- 
branie: Karmeli­
cka 17, Hala Ko­
misowa. 9772

F O R T E P IA N
bąrdzo okazyjnie 
sprzedam: Staro­
wiślna 12/22, o fi­
cyna. 9799'

N O W Y
rower damski 
sprzedam: Jagieł. 
Iońska 6ł, m. 7.

9791

W A P I
dla aptek, zło­
tników, labora­
torium, handlu, 
przemy łu —  do­
starcza „Centrala 
Wag", Kraków, 
Wiślna 2. 9794

31 -TOM6.W
Biblioteki Wie­
dzy — sprzeda 
: „Chrześcijański 
Sklep Komisowy" 
Kraków św. To­
masza 30. 9795'

P O ZN A M
zaraz wykśztalCo 
„ego arystokratą 
ducha, pu 40-ce, 

odcz iwającego 
pustką życia. — 
Rozwiedzeni w y - 
kluczeńi.' — Cel 
matrym" ijalny. 

Zgłoszenia: Go-
ec Krak., Kra­

ków, „Nr. 501k".
501k

T r z y d z i e s t o - 
iw u  l e t n i

akademickie wy­
kształcenie, o arą 
tyśiący gotowi.', 
ożeni sie szybko 
z niezależną u li­
ną, właścicielką 
sklep n lub dojnu. 
Wyczerpujące nie- 
anonimówe zgło- 
szeiiic: Goniet

rn kowski, Kra­
ków, „Nr. 9603".

9603

K T 6 B J
z pań do lat 22, 
niezależna mate­
rialnie poda ręką 
biednemu., uczci­
wemu 22-letnie- 
mu brunetowi, 
średniego wzro­
stu (średnie wy­
kształcenie). Cel 
matrymonialny. 
Zgłoszenia mo­
żliwie z fotogra­
fią (zwrot gwa­
rantowany) Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — Nr 
518k“ . 518k

W D O W IE C
po czterdziestce, 
Zdrowy, doskona­
łej prezencji i u- 

srosunkowany 
właściciel kamie­
nicy ożeni sie % 
właścicielką gu- 
spodarstwa rolne, 
g, przystojną ? -  
inteligentną. — 
Zgłoszenia: On-
niee Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
9728". a"28

K T Ó R Y
z -infeligentnych 
puda reke 88-let- 
niej, która prócz 
bólu i łez, nic 
wiecej w życiu 
nie zazn^a. — 
Cel matrymonial. 
ny. Goniec Kra­
kowski, Kraków 
„N r 9720". 9720

H A N D L O W IE C
42 7 gotówką po­
zna pa . kupco­
wa wysiedloną u. 
rządnićzke nieza­
leżną zdrową.
Cel matrymonial­
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków,
„Nr 9671‘ . 9671

k a w a l e r
lat 28, blondyn o 
szńachetuej duszy 
rzemieślnik na 

posadzie, ożeni 
sie z panną lub 
młodą wdową o 
tych samych za­
letach, przystoj­
ną, posiadającą 
małą gotówkę 
lab własne mie. 
szkanie. Oferty z 
iotografją: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
9760“ . 9760

S M U K Ł Ą ,
delikatną, spokoj­
ną (do 35) naj­
lepszych sfer — 
chwilowo potrze­
bie. za zalecie 
dojnem samotne­
go, óyłego z i- 
miamina (uchodź­
ca) zaproszą na 
wieś — Możliwe 

matrymionium. 
Zgłoszenia: Go-
uiec Krakowski. 
Kraków. — „Nr. 
9769' . 9169

P O S Z U K U JĘ
do wynajęcia je­
dnego lub dwóch 
pokoi z, knehnią 
oraz kupna — 
Schaffhąnsena i 
małej willi. 
Pospiech, Staro­
wiślna 31‘. 9544

Kom1 *1 ycznj- Z&^ząrlca Sp. Akc.

W arszawa, G Sierpni* 8 , m. 13
wzywa wEzyRtkńuh ółn*aik„ ,, aby do dnia 5 kwietnia br. ure­
gulowali wszelkie rachunki otw irr, oraa bedące z obiegu weksle 
i protesty pod groźbą wytoczenia ;m spr-.wy sądowej. Wpłaty 
należy nsku teczniąć Dadź na konto FUcęjalne Zakładów Ciicmioz- 
nych Grodzisk -s Banku Gospodarstwa Krajowego y Warszawie, 
nądż do jkąsy biura yflm. 6 Sierpnia 8, m.; 13. Pu powyższym 
termin! przystąpią do kroków egzekucyjnych w izystkich otwar­
tych należności.

Opakowanie, jak beczki i  balony, bądąće własnością firmy 
zarządzanej prźezemnie, należy również zwrócić ao dnia 15 kwie­
tnia rb. franco fabryka w Grodzisku Maz. bo " " i ‘ a wla-n-„ 
w przeciwnym razie i ten inwentarz zustaaie ściągnięty drogą 
prz-nmsową.

Wszystkich wierzycieli wzywam dc zgłoszenia swych pretensj j 
do dnia 15 kwietnia rb. na podstawie wiarogodmych dokumen­
tów, względnie w,?iągów, gdyż po tym terminie żadne pretensje 
uwzględniam, nie bądą. 480k

Zak łady  Cham lczna G rodz isk  S, A , 
Kom isa ryczny  Zarządca:

Dr. K o lb

L O K A L U
sklepowego przy 
jednej z głów- 
jiyćh llic bandll- 
wych poszukują 
Polacy. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Krakóu 

Nr. 952Q“ . 9520

“ O S Z U K U JĘ
pono ju na binro 
ewentnąlnie z n- 
bikacją na maga­
zyn i uumnehód. 
Zgłoszenia: Go.
nięc -Krakowski, 
Kraków, „Nr.

19“ . 9669
W Y N A J M Ę

1 Kwietnia ume- 
,lowany pokój. 

Osiedle, wyższe 
mu urzędnikowi 
niemieckiemu. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
9659". 965J

L O K A L
sklepowy wynaj. 
mą lub z urządze- 
•niern wydzierża­
wił: przy Fiorjań 
skiej, Szewskiej 
lub ruchliwej u 
ulicy. Łaidna wy­
stawa. — Oferty: 
Goniec5 Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
9551“ . 9551

M IE S Z K A N IA ,
pokoje zgłaszaj­
cie bezpłatnie:.— 
Binro Mieszka­
niowe Szachow- 
skiego. Karmeli­
cka 17, telefon 
132-19. 9539

N O C LEG I
Starowiślna 12/16 
II p., oficyna. — 

Zgłoszenia d f  ,? 
21.30. 0846

L O K A L
*k'epówy do wy. 
najęcia. Krowo- 
dei ska 24, dozur- 
ca. 9729

L O K A L
z urządzeniem 
śródmieście, na 
bar, restauracje, 
kawiarnie sprze­
dam. Zgłosżenia: 
Czysta 13 m. 4, 
od 10—11. 9719

P O K O J
umeulowany z 
komfortem poszu­
kiwany. — Cena 
przystępna — po­
dać. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, kraków, „Nr 
9718 . 9718

F O K A J
umeb'owany dla 
solidnych panów 
sKrcnnyeh wy­
maga ń; Kazimie 
rza Wielk. 1) 5 5.

9710
U R Z Ę D N IC Z K A

poszukuje uńi". 
blowanegf poso 
ju. OkMma ul, 
Juljusza Lea. ~ 
Tylko n Polaków. 
Zgłoszenia: Go.
niec Krakowski, 
Kraków, ,;N r.
9709“ . 9709

L O K A L U
na piwiarnie W 
dobrym punkcie 
poszukuje, pośre­
dnictwo wyna­
grodzę. Zgłosze­
nia: Goniec Kra. 
kowski, Kraków, 
„Nr. 9685". 9685

M IE S Z K A N IA
1. Jub 2 pokojo­
wego, komforto­
wego, poszukują, 
Polacy, Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 

Nr. 9o21“ . 9521
POK6J

-meblowany a 
komfortem szu- 
I im  oaraz. Wi - 
dorloeć: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 9716".

. 9716

P O S Z U K U JĘ
pokoju umebio 
wanufeó, . wejście 
Ż klatki śóbodo- 
wej, Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „Nr 
9676". 9676

P R Z Y J M Ę
Pauią do wspój- 
nego eleganckie­
go pókoin. Fra­
ków. Floriańska 
33 dozorca wska­
że. 9664

W Ł A U C ir iE L E
realności 1 Zgła 

śzajcie wolne 
mieszkania be*- 
pł:itnie di Nei- 
starszego Biura 
Jz oLowsKa, Ja- 
g.ip1 iońska .10/6.. 80 |

W Y N A J M Ę
pokój i  komfor­
tem wypłacalne­
mu panu: tjrząd- 
nfraa 37, m, 6.

9748

P R Z E W O Z Y
towarów autami 
ciążarowemi każ­
dego tonażu: ul. 
Zamenhofa 5, mie 
szkanie 5. 9434

PI K O JU
umeblowanego, 

tąniego —1 szuka 
samotny • urzęd­
nik, wysiedlony 
z Gdyni. Goniec 
Krakowski, Kra­
ków, „Nr 9789".

9789

T A N I
zakład krawiecki, 
Zyblikifcwieza 5, 
Podolenkl wyko­
nuje solidnie, — 
szykownie. 9647

P O K 6 J
umelA, w any do 
wynajęcia, j Zgło- 
szenia prósz, kie 
rować: 8wletó-
krzjska 4, m. 5.

9704

P O S Z U K U JĘ
możliwie w śród­
mieściu zupełnie 

niekrepująoegó 
pokoju z osob 
ner. wejściem. 
Szczegółowe zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra 
s iw. ,.Nr 976f»“ .

9763
N O C L E C .

wolne — infor­
macje. Sławków 
ska 4/4. 9761

P O S Z U K U JĘ
pokoju najehąt-

tdae Dominikań 
ski 1, I. p. -i. 
„Kredo". 9757

M A 1Z Y N O - 
PIS

stenografia • Kńr- 
sy Hi udluweprof, 
Nycza, Senacka 
6. Świadectwa.

8678
N IE M IE C K IE G O
jązrka dla począ- 
tkujs iyob, neno- 
grafj polskiej, 
niemieckiej n- 
dzieia długolet­
nia specjalistka: 
Kraków, ul. Go­
łąbią 2. ‘ 9074

N IE M K A
ndziela lekcji 
konwersacji, M • 
kolajska 11 m 2.

9480
G E R M A N IS T K A
a.1, phil. uczy 
niemieckiego.
Jnl. Le« 5a m. 15 

9696

K U R S  K R O JU
i szycia rozpoczy 
na sie 2 kwietnia 
w lokalu Konces. 
Kursów kroju i 
szycia Józiiiua. 
Kraków, ni. War. 
szawska 4. —
Warunki przystę­
pne. Wpisy co­
dziennie do 7-ej 
wiecz 9693

M A S Z Y N O P I-
S M A

ncze indywidnal- 
nie. Sławkowską 
30/6. 9(

N IE M IE C K IE '
GO

rajszybrzą me*o 
dą, konwersacji 
wyucza Profesor, 
Flor:' ińska 14/55.

9668

KTO
przygotuje chłop­
ca dó egzaminu 
I kiesy liceami 
Goniec Kraków. 
Ski, Kraków, „Nr 
9733". 97S3

T R A N Z Ą K C J E
kupna, sprzedaży, 
zg&iany nieru­
chomości przepro 
wadzaszybko Biu­
ru Mikulski, 
Kraków, Baszto 
wa,10/2 — telefon 
159-35. 9.50

"1 G C T O W IE
elektryczne :zyn- 
ne przy Zakła­
dzie elektro-tecn- 
Diei-nym JikuD 
Gabaja, św. Jana 
13. 9424

S Z Y B K O ,
tanio, solidnie u- 
skuteeznia prze­
sy łu  ssmochoda? 
m i, ciążarowemi 
na terenie Gen. 
Gubernatorstwa 
przedsiębiorstwo 
transportowe., — 
Wiadomość: Ko­
chanowska, Grun­
waldzka 10, godz. 
3—5 popol. 9670

P A N A ,
który widzie ć Zbi­
gniewa N.ewiro- 
y icza w szpitalu 
w Częstochowie, 

najuprze5 '■5“J 
pruszą o zgłusze­
nie sie: Mak ni­
ski, Batorego 15b 
m. 9, 3-T-5. 9557

A L P F  H N
niezawodny śro­
dek do pielągna- 
ej5 włosów w/g 
przepisu piof. dr. 
Brue‘ka. Do na­
bycia, we wszyst- 
kich aptekach i 
drogerjaeh, Wy- 
twómia. Małopol­
ska Fabryka E. 
Matula, Kraków.

a07k

„ IN F O R M A T O R 1
Kraków, Pija ,ska 
19, telefon 116 45, 
przyjmuje zastąp

w sprzedaży nie- 
rueb"mości. to­
warów. — 1 irma 
] oncesjonowana, 
finansowe odpo­
wiedzialna5 276k
R A N Y , C Z E R A K I
róże, wszelkie ro- 
pienia — leczy 
ti lko Kamphonol 
Matuli. Do n a l IT7_ 
eia we wszystkich 
aptekach t 305k

W Y K O N U J Ę
wszelkie repera­
cje wodociągowe, 
gazowe, lutują 
nieee wąglowe, 

gazowe po ni­
skich car acn, — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„Nr 9702". 9702

O LO S IE
porucznika Woj 
ciecha Kalenkie- 
wleza, 2 pp. San­
domierz, prosi 
Kolegów o wia­
domości ojciec: 
Jan Kalenkiewicz 
Kolbuszowa, 519k

R E S T A U R A C J E .
C U K IE R N IE

esencją' rumową, 
końiakową, star­
ką poleca Kra­
ków, Topolowa 
10/3. 9699

Z A F Ś  ‘ .N IC Z K I ,
maszynki do mią- 
sa naprawia fą- 
ehuwo szlifiepnia 
Spawalńia Metali 
Myszkowski, Die 
tlowska46. 9241

Z G IN Ą Ł
pies 25. I li, czar­
ny „S»ter“ , sto­
py brązów e Zna­
lazcy sute wyna­
grodzenie:1 Stra 
szewskiego 24, m. 
4, 9413

. K O N C E S JĘ
wódożaną i y 
dzierżawią. Zgl„ 
szenia: Goniec
K_ akowski, K n  
ków, „Nr 9543“  

“ 5f8
W Y R 6 B

kilimów, chodni­
ków ze szm tek 
Naprawa dyi. i- 
nów. Starowiśl­
na 49/i 9207

D E N T V ST^
Ł O B O D Z IŃ S K I

l W ielkopolski — 
przyjmnje: Kra­
ków, li. Mikołaj, 
ska 5, I  p. 9488

Z G IN Ą Ł
duży, biały szpic 
, Dżokuś“ . Mogil­
ska 22. Wysokie 
wynagrodzenie.

9545

Z N A C Z K I
pocztowe sprze­
dasz — zamienisz 
najkorzystniej — 
Kraków, Krótka 
10/8. 9511

SU S Z A  K l  
F R Y Z J E R S K I E

naj-iuWszy sy­
stem. Przedsta­
wicielstwo: i r s  • 
ków, — Łokietka 
23a, m. 7. 9717

F O L W J R K
sto morgów ko­
lo Krakowa za­
raz do wydzier­
żawienia. Potrze- 
■htte właażio in­
wentarze lub wię­
ksza gotówka. — 
Informuje adwo­
kat Dr. Mazanek 
Kraków, Szew­
ski 22. 9691

S Ą D  G R O D ZK I
w Krakowie, Od. 
dział 1, Kraków, 
dnia 27 -go mar 
-«  '940. I i. No 
1093/40. Zarządza 
sią postąpoy iie 
c“ ' “m umorzenia 
książeczki Koinu. 
ńalnej' Kasy O- 
szcządności Mia­
sta Krraowo w 
Krakowie — Nr. 
412055, wystawio­
nej na nazwisko , 
Marja Stachowi, 
czowa, opiewają­
cej na l-wołe 531 
zł. 77 gr„ zastrze­
żonej na hasło -— 
i wzywa sią po­
siadaczy, aby do 
6 miesiący od da. 
ty ogłoszenia tt- 
gó wezwania zglo- 
_ili swe prawa; 
gdy4 w p: reeiw 
nym razie ,Sąd 
uzna, po bezsku­
tecznym upływie 
tego czazokre„u, 
wymienioną ksią­
żeczką za nmo- 
rzoną. 9707

„ S T A N IS Ł A W A 55
woycieka zawia- 
dam-„ Szanowne 
Panie, że prowa­
dzi pracownią su­
kien damskich 
przy ul, Dlngiej 
32, m. 7. 9698

U N IE W A 2 N IA M
zg”  bioną kartą 
cukrowa i chle­
bową Nr. 7577.

9688

J A D Ę
do Warszawv, Ku­
tna. Płocka, Po­
znania. Pi, yjmą 
zlecenia: Micha­
łowskiego 4, m. 9 

9687

Z A K Ł A D
dentystyczny,, ul. 
Di»tla 51, wyko­
nuje wszelkie pra­
ce po przystęp­
nych eeuach. — 
Przerabia ‘ stare 
protezy i mostki, 

9677

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony Beschei- 
nigung na * i- 
zwisko Szczygieł 
P iotr 9674

D FN TYS1
Szmalcbaen 
nu je prz” 
Krupniczej ! 
od 9—1 1 3-

G R A F O LO G
wróży rozmaityen 
nrai.aeh: Fra­

ków. Piłsnói-kie- 
go 18, m. 5. 9/93

Wydawnictwo „Goniąc, Krakowokl", Krokó w, Wlelopclr 1. — Tahtsny: 1S040, 15MI, 1SM2.


